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POBUIEŚĆ POZIOM ORGANIZACJI KOMSOMOLSKICH 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH

P om yś lne  b u d o w n ic tw o  k o m u n iz m u  w  
naszym  k ra ju ,  sz y b k i ro z w ó j w s z y s tk ic h  
dz ie d z in  gosp od a rk i n a ro d o w e j w ym a ga  
s ta łego u z u p e łn ia n ia  k a d r  ra d z ie c k ie j in te ­
lig e n c ji.  N a jw a ż n ie js z y m  oś ro d k ie m  p rz y ­
g o to w a n ia  ty c h  k a d r  są wyższe ucze ln ie .

P a r t ia  ko m u n is tyczn a , rząd  ra d z ie c k i 
i  osobiście to w a rzysz  S ta lin  p rz e ja w ia ją  
s ta łą  troskę  o ro z w ó j szko ły  w yższe j, o 
p rz y g o to w a n ie  w yso ko  w y k w a lif ik o w a ­
n y c h  sp e c ja lis tó w , bezg ran iczn ie  oddanych  
nasze j o jczyźn ie , p a r t i i  L e n in a  - S ta im a , 
s p ra w ie  ko m u n izm u .

Jeszcze w  1928 ro k u  na V I I I  Z jeźd z ić  
K o m so m o łu  to w a rzysz  S ta lin  p o s ta w ił 
p rzed  m łodz ieżą  radz iecką , p rzed  K om so - 
m o łem  zadanie  opa no w a n ia  n a u k i.  „ ...M a ­
m y  przed sobą —  w s k a z y w a ł tow a rzysz  
S ta lin  —  tw ie rd z ę . T w ie rd z a  ta  n a zyw a  się 
n a u k ą  z je j  lic z n y m i g a łę z ia m i w ie d zy . 
T w ie rd z ę  tę  m u s im y  zdobyć za w sze lką  
cenę. T w ie rd z ę  tę  m u s i zdobyć m łodz ież , 
je ż e li chce być b u d o w n iczym  now ego ży­
cia, je ż e li chce zostać p ra w d z iw ą  następ ­
czyn ią  s ta re j g w a rd ii“ .

W y k o n u ją c  w ska za n ia  to w a rzysza  S ta lin a , 
wyższe ucze ln ie  p rz y g o to w a ły  lic zn ą  
a rm ię  sp e c ja lis tó w , p ra c u ją c y c h  na  róż ­
n y c h  od c in ka ch  g o spoda rk i n a ro d o w e j na­
szej o jczyzny . T y lk o  w  c iągu  ub ieg łego  ro ­
k u  akad em ick ie g o  wyższe ucze ln ie  nasze­
go k ra ju  w y p u ś c iły  220 tys ię cy  m ło dych  
sp e c ja lis tó w . D z ię k i trosce p a r t i i  i  rządu  
rośn ie  z ro k u  na ro k  sieć w yższych  ucze l­
n i i  ilość  s tu d iu ją c e j m łodz ieży. W  ro k u  
a k a d e m ic k im  1951/1952 w  881 w yższych  u- 
cze ln iach  ZS R R  s tu d io w a ło  m ilio n  356 ty ­
sięcy s tu d e n tó w  —  to  znaczy p ó łto ra  raza 
w ię c e j n iż  w  1940 ro k u . P a ń s tw o  radz iec­
k ie  co ro k u  zw iększa  w y d a tk i na  s z k o ln i­
c tw o  wyższe.

W  c iągu  o s ta tn ich  la t o tw a rto  o ko ło  150 
w yższych  ucze ln i, u tw o rz o n o  u n iw e rs y te ­
ty  p a ń s tw ow e  w  K is z y n io w ie , A szchaba- 
dzie , S ta lin a b a d z ic , F runze , U żgorodzie . 
U n iw e rs y te ty  pań s tw ow e  is tn ie ją  obecnie 
w e  w s zys tk ich  R e p u b lik a c h  Z w ią z k o w y c h . 
N o w y m  p rz e ja w e m  s ta lin o w s k ie j tro s ­
k i  o rad z ie cką  m łodz ież  studencką , o 
ro z w ó j szkó ł w yższych  je s t zbudow an ie  
w  M o skw ie , na W zgórzach  L e n in o w s k ic h , 
m o n u m e n ta ln e g o  pa łacu  n a u k i —  w yso ­
kośc iow ego  gm achu M o sk ie w sk ie g o  U n i­
w e rs y te tu  P ańs tw ow ego  im . M . W . Ł om o­
nosow a. odznaczonego o rd e re m  L e n in a .

W  żad n ym  k ra ju  k a p ita lis ty c z n y m  m ło ­
dzież n ie  posiada  ta k  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n ­
k ó w  d la  o p a no w a n ia  n a u k i, ja k  u nas, w  
Z w ią z k u  R ad z ie ck im . Pod w zg lędem  ilo ś ­
c i w yższych  u cze ln i i  s tu d e n tó w  Z w ią z e k  
R a d z ie ck i z a jm u je  p ie rw sze  m ie jsce  na 
św iec ie , n a u k a  radz iecka  je s t n a u k ą  n a j­
b a rd z ie j p rzo d u ją cą , n a jb a rd z ie j postępo­
w ą . W  sam e j ty lk o  M o s k w ie  uczy się w ię ­
ce j s tu d en tó w , n iż  w  A n g l i i  i  F ra n c ji ra ­
zem  w z ię tych .

Ź ró d łe m  s iły  ra d z ie c k ic h  k a d r, s p e c ja li­
s tó w  w s zys tk ich  dz ie d z in  w ie d zy  je s t b o l­
szew icka  ideow ość, oddan ie  sp ra w ie  p a r t i i  
L e n in a  -  S ta lin a .

H is to ryczn e  u c h w a ły  K o m ite tu  C e n tra l­
nego W K P (b ) odnośn ie  zagadn ień  id e o lo ­
g icznych , d ysku s je  z d z ie d z in y  f i lo z o f ii,  
ję zyko zn a w s tw a , b io lo g ii i  f iz jo lo g ii posu­
n ę ły  n a u kę  rad z ie cką  d a le ko  naprzód .

G e n ia ln a  p raca  tow a rzysza  S ta lin a  
„M a rk s iz m  a zagadn ien ia  ję z y k o z n a w s tw a “  
w zbogac iła  p ra c o w n ik ó w  szkó l w yższych , 
p a ń s tw o  rad z ie ck ie  w  now e  idee i  w n io s ­
k i,  w  now e tw ie rd z e n ia  tw ó rczego  m a rk ­
s izm u, s p rz y ja ła  znacznem u p o d n ies ien iu  
poz iom u ideow o  -  teo re tycznego  p rzyg o to ­
w a n ia  sp e c ja lis tó w .

W ażne m ie jsce  w  d z ia ła ln o śc i w yższych  
u cze ln i w  dz ie d z in ie  p rz y g o to w a n ia  m ło ­
d ych  sp e c ja lis tó w  z a jm u ją  o rg a n iza c je  
kom som o lsk ie . P onad 80 p roc. s tu d e n tó w  
ra d z ie ck ich  —  to  kom som o lcy . K o m so m o l­
sk ie  o rg a n iza c je  w yższych  ucze ln i są po­
w o ła n e  do tego, by pom agać k ie ro w n ik o m  
ty c h  ucze ln i, o rg a n iza c jo m  p a r ty jn y m , 
p ro feso rom  i  w y k ła d o w c o m  w  p rzyg o to ­
w a n iu  w ysoko  w y k w a lif ik o w a n y c h  spec ja ­
lis tó w , by  pom agać w  ko m u n is ty c z n y m  
w y c h o w a n iu  m łodz ieży  s tu d e n c k ie j. Pod 
k ie ro w n ic tw e m  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  o r­
gan izac je  kom som o lsk ie  w yższych  ucze ln i 
n a g ro m a d z iły  duże dośw iadczen ie  p ra cy  
w y c h o w a w c z e j w śród  s tu d en tó w .

D z ia ła ln o ść  o rg a n iz a c ji ko m so m o lsk ich  
s p rz y ja  po lepszan iu  z ro k u  na  ro k  w y n i­
k ó w  nauczan ia , w z ro s to w i ilo ś c i s tuden ­
tó w , k tó rz y  uczą się ty lk o  na „b a rd zo  do­
b rze “  i  „d o b rze “ . K o m so m o lcy  na  w yższe j 
ucze ln i d a ją  p rz y k ła d  w  nauce ca łe j m ło ­
dzieży. P ods taw ow ą  masę p rz o d o w n ik ó w  
n a u k i,  s ta lin o w s k ic h  s typ e n d ys tó w  s tano ­
w ią  kom som o lcy .

B y ło b y  je d n a k  pow ażną  o m y łk ą  sądzić, 
że w  p ra c y  o rg a n iz a c ji ko m so m o lsk ich  na



w yższych  ucze ln iach  n ie  m a b ra k ó w . Ż y ­
cie pokazu je , że o rgan izac je  kom som o lsk ic  
n ie k tó ry c h  w yższych  ucze ln i p ra c u ją  jesz­
cze słabo, źle pom aga ją  o rg a n iza c jo m  p a r­
ty jn y m , p ro feso rom  i  w y k ła d o w c o m  w  
w y c h o w a n iu  m łodz ieży s tu d e n ck ie j.

Z am ia s t ro z w ija ć  u s tu d e n tó w  p ra g n ie ­
n ie  w iedzy , w y ra b ia ć  św ia d o m y, tw ó rczy  
stosunek do o panow an ia  n a u k i n ie k tó re  
k o m ite ty  K om som o łu  b io rą  na s ieb ie  n ie ­
w ła śc iw e  fu n k c je , u s iłu ją  zastępow ać d y ­
re k c ję , w y k ła d o w c ó w . N a w ie lu  ucze l­
n ia ch  w yższych  k o m ite ty  K o m so m o łu  
spo rządza ją  sp raw ozdan ia , ta b lice  s p ra w ­
ności nauczan ia  i  f re k w e n c ji.  Na n ie k tó ­
ry c h  w yższych  ucze ln iach  M o skw y , S w ic r-  
d lo w ska , S a ra tow a  o rg a n izow ano  n a jro z ­
m aitsze  k o n tro le  w iadom ośc i s tu d en tó w , 
sp raw dzan ie  ko n sp ek tó w . W  ty m  celu tw o ­
rzono  spec ja lne  k o m is je  a ka d em ick ie , b ry ­
gady ra id o w e  N a w ie lu  u cze ln iach  w y ż ­
szych W' godzinach  n a u k i odciągano s tu ­
de n tó w  do u d z ia łu  w  zaw odach  spo rto ­
w ych , e lim in a c ja c h  zespołów  a rty s ty c z ­
n ych  itd . O b se rw u je  się fa k ty  p rze ła d o w a ­
n ia  s tu d en tó w , a szczególnie a k ty w is tó w  
p racą  społeczną i  In n y m i p o za na u ko w y­
m i za jęc iam i.

O rgan izac je  kom so m o lsk ie  p o w in n y  o- 
s tro  w ys tą p ić  p rz e c iw k o  w s z e lk im  w y p a ­
czen iom  i  fo rm a liz m o w i w  w yc h o w a w c z e j 
p ra cy  w śród  s tu d en tó w . C a łą  p racę  o rga ­
n iz a c ji kom so m o lsk ich  w yższych  u cze ln i 
na leży  sk ie ro w a ć  na w ych o w a n ie  s tuden ­
tó w  w  duchu radz ieck iego  p a tr io ty z m u , 
p rz y ja ź n i na rodów , w ie rn o ś c i p a r t i i  L e n in a  
—  S ta lin a , w  duchu  św iadom ego, tw ó r ­
czego s tosunku  do o p a no w a n ia  n a u k i. 
T rze b a  w y ra b ia ć  w  s tu d en ta ch  poczucie 
obo w ią zku  i o dpow iedz ia lnośc i p rzed  o j­
czyzną za s w o ją  p rzysz łą  pracę, ro z w ija ć  
dążenie do pe łnego opa no w a n ia  w y b ra n e j 
d z ie d z in y  n a u k i. N a leży szerze j zazna ja ­
m ia ć  s tu d e n tó w  z o s ią g n ię c iam i n a u k i i  
te c h n ik i,  z o s ią g n ię c iam i n o w a to ró w  p ro ­
d u k c ji.

T ow a rzysz  S ta lin  uczy, żc je s t je d n a  
ga łąź w ie d zy , k tó re j poznanie  p o w in n o  być 
ob o w ią zko w e  d la  b o lsze w ikó w  w s z y s tk ic h  
ga łęz i w ie d zy  —  je s t to  n auka  m a rk s is ­
to w s k o  - le n in o w ska . M a rk s iz m  —  le n i-  
n iz m  je s t pods taw ą  ca łe j p racy w y c h o ­
w a w cze j na w yższe j ucze ln i. O panow an ie  
n a u k i m a rk s is to w s k o  - le n in o w s k ie j w y ­
w o łu je  u s tu d e n tó w  dążenie, by  ca łk o w ic ie  
poznać w y b ra n ą  gałąź w iedzy , pom aga 
spec ja liśc ie  dostrzec g łę b ie j i  ja ś n ie j is to tę  
badanych  przezeń z ja w is k .

W  nasze j erze, k ie d y  w szys tk ie  d ro g i 
p ro w a d zą  do k o m u n izm u , n ie  może być 
p e łnow artośc iow ego , z p u n k tu  w id ze n ia  
w spó łczesne j n a u k i, w y k s z ta łc e n ia  w yższe­
go bez o panow an ia  n a u k i m a rk s is to w s k o - 
le n in o w s k ie j. P a r tia  ko m u n is tyczn a  i  rząd 
ra d z ie c k i s tw o rz y ły  m łodz ieży  w sze lk ie  
w a ru n k i po trzebne  d la  o p a no w a n ia  n a u k i

m a rks is to w sko  - le n in o w s k ie j. W  ciągu la t  
w ła d zy  ra d z ie c k ie j w naszym  k ra ju  dz ie ła  
k la s y k ó w  m a rks izm u  - lc n in iz m u  zosta ły  
w yd a n e  w e w szys tk ich  języka ch  n a ro d ó w  
ZSR R , w  ogó ln ym  n a k ła d z ie  889 m ilio n ó w  
egzem plarzy .

K o m ite t  C e n tra ln y  W K P (b ) s ta le  trosz­
czy się o podn ies ien ie  poz iom u w y k ła d a n ia  
n a u k  spo łecznych  na w yższych  ucze ln iach . 
W iedza  m a rk s is to w s k o  - le n in o w ska  je s t 
k lu cze m  do tw óreżego opa no w a n ia  przez 
s tu d e n tó w  ca łe j sum y n a u k , k tó re  są s tu ­
d io w a n e  w  szkole w yższe j, u z b ra ja  m ło ­
dych  sp e c ja lis tó w  w  zna jom ość p ra w  roz ­
w o ju  spo łeczeństw a, da je  n a tc h n ie n ie  i  
m o b iliz u je  ich  do a k ty w n e g o  u d z ia łu  w  
o g ó ln on a ro do w e j w a lce  o zbudow an ie  k o ­
m u n izm u . G łębok ie , sam odzie lne  s tu d io ­
w a n ie  przez s tu d e n tó w  n a u k i m a rk s is to w ­
sko - le n in o w s k ie j p o w in n o  być p rze d m io ­
te m  szczególnej tro s k i o rg a n iz a c ji kom so- 
m o ls k ic h  w yższych  ucze ln i.

R adziecka  m łodz ież  s tu dencka  p rz e ja w ia  
duże za in te re so w a n ie  d la  s tu d io w a n ia  te ­
o r i i  m a rk s is to w s k o  -  le n in o w s k ie j. Z  ro k u  
n a  ro k  rośn ie  ilość s tu d e n tó w , k tó rz y  m a­
ją  z n a u k  spo łecznych  oceny ty lk o  b a r­
dzo dobre . N a  M o s k ie w s k im  U n iw e rs y te ­
cie P a ń s tw o w y m  im . Łom onosow a, na 
M o s k ie w s k ie j W yższe j U cze ln i T e ch n icz ­
n e j im . B aum ana , na L e n in g ra d z k im  U n i­
w e rsy te c ie  im . Z danow a , na K ijo w s k im  
U n iw e rs y te c ie  P a ń s tw o w y m  im . Szew­
cze n k i i  w ie lu  in n y c h  u cze ln iach  w yższych  
ponad 90 p roc. kom som o lców  i duża część 
s tu d e n tó w  o trz y m a ły  podczas w io se n n e j 
ses ji e g za m in a cy jn e j oceny „b a rd zo  dob­
re “  i  „d o b re “  z n a u k  spo łecznych.

Je d n ak  u poszczególnych s tu d e n tó w  
m ożna jeszcze zauw ażyć fo rm a ln y , a n ie  
tw ó rc z y  stosunek do s tu d io w a n ia  m a rk s iz ­
m u  - lc n in iz m u . N a  n ie k tó ry c h  u cze ln iach  
zdarza  się jeszcze n is k i poziom  w y k ła d a ­
n ia  te j n a u k i, część w y k ła d o w c ó w  p rz e ja ­
w ia  n iedopuszcza lny lib e ra liz m  p rz y  oce­
n ie  w ie d zy  s tu d e n tó w  na egzam inach ,

O rga n iza c je  kom som o lsk ie  obow iązane 
są w s z e lk im i s iła m i w a lczyć  o to, by  każ­
dy s tu d e n t św ia d o m ie  p rz y s w a ja ł sobie 
re w o lu c y jn ą  n aukę , os tro  w ys tę p o w a ć  p rze ­
c iw k o  p rz e ja w o m  dogm atycznego, ta lm u -  
dystyeznego podejśc ia  do s tu d io w a n ia  
m a rk s iz m u  - lc n in iz m u . N ie  w o ln o  m a r­
k s izm u  - le n in iz m u  uw ażać za dogm at, 
s łuszny zawsze w e w sze lk ich  w y p a d k a c h  
życ ia . M a rk s iz m  ja k o  n a u k a  n ie  s to i na je d ­
n y m  m ie jscu , lecz d o sko na li s ię« ro z w ija , 
w-zbogaca w  now e dośw iadczen ia  i w iedzę . 
N ie k tó rz y  s tu d en c i za p o m in a ją , że opano­
w a ć  n a u kę  m a rk s is to w s k o - le n in o w s k ą  to  
znaczy przede w s z y s tk im  nauczyć się s to­
sow ać tę  n a u kę  w  s w e j d z ia ła ln o ś c i p ra k ­
tyczn e j, w  c a ły m  sw o im  życ iu .

S z la ch e tn ym  p rz y k ła d e m  d la  każdego 
m łodego cz ło w ie ka  je s t b o h a te rsk ie  życie  
L e n in a  i  S ta lin a . K o m ite ty  W L K K M  pow o-
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lane  są do tego, b y  okazać w szechs tron ­
ną  pom oc s tu d en to m  w  g łę b o k im  s tu d io ­
w a n iu  życ io rysó w  w ie lk ic h  w odzów . N a ­
le ży  ró w n ie ż  szerze j w y k o rz y s ta ć  w  p ra cy  
ta k ie  w ażne fo rm y , ja k  k o n fe re n c je  teo re ­
tyczne , zeb ra n ia  tem atyczne , częście j p ra k ­
ty k o w a ć  w yg ła sza n ie  o d czy tów  i  c y k ló w  
o d czy tów  o p a r t i i  b o lsze w ick ie j, o życ iu  i  
d z ia ła ln o ś c i W . I .  L e n in a  i  J. W . S ta lin a .

N iezbędne je s t w zm o cn ien ie  p ra c y  w  
dz ie d z in ie  w y c h o w a n ia  s tu d e n tó w  w  d u ­
chu  m iło ś c i do nasze j so c ja lis ty c z n e j o j­
czyzny. O rga n iza c je  kom so m o lsk ie  w y ż ­
szych u cze ln i p o w in n y  p ro w a d z ić  bo jo w ą , 
p rze p o jo n ą  duchem  b o ls z e w ic k ie j p a r ty j­
ności p racę  w  d z ie d z in ie  rozb u d za n ia  w  
nasze j m łodz ieży  n ie n a w iś c i do a m e ry k a ń ­
sko - a ng ie lsk iego  im p e r ia liz m u , zażartego 
w ro g a  n a ro d u  radz ieck iego . T rze b a  p o ka ­
zyw a ć  na  k o n k re tn y c h  p rz y k ła d a c h  w y ż ­
szość naszego u s tro ju  radz ie ck ie g o  nad  u - 
s tro je m  k a p ita lis ty c z n y m , skazanym  na 
zag ładę przez b ieg  h is to r ii .

O rga n iza c je  kom so m o lsk ie  w yższych  u - 
c z e ln i p o w in n y  być n ie u b ła ga n e  w  stosun 
k u  do w s z e lk ic h  p rz e ja w ó w  b u rżu a zy jn e g o  
n a c jo n a liz m u . A  je d n a k  n ie k tó re  o rga n iza ­
c je  kom so m o lsk ie  w yższych  u cze ln i K a ­
zachstanu , K ir g iz j i ,  T u rk m e n ii,  U k ra in y  
s łabo  w y ja ś n ia ją  s tu d en to m  is to tę  o m y łe k  
u ja w n io n y c h  p rzez K C  W K P (b ) w  naś­
w ie t la n iu  zagadn ień  h is to r ii ,  l i te ra tu ry ,  
s z tu k i ty c h  re p u b lik .

K C  W L K Z M  u ja w n ił  n ie d a w n o  pow aż­
ne b ra k i w  p ra c y  id e o lo g iczne j w ś ró d  s tu ­
d e n tó w  szeregu w yższych  u cze ln i A łm a -  
A ty ,  T b il is i,  T a szk ie n tu . K o m ite ty  K o m - 
som o lu  n ie k tó ry c h  w yższych  ucze ln i, ko ­
m ite ty  m ie js k ie , k o m ite ty  obw odow e, K C  
L K Z M  K azachs tanu , G ru z ji,  U zb e k is ta n u  
to le ra n c y jn ie  o d n o s iły  się do fa k tó w  n ie ­
słusznego zachow an ia  się poszczególnych 
s tu d e n tó w . P ra co w n icy , se kre ta rze  ty c h  
k o m ite tó w  m ie js k ic h , o b w o d ow ych  i  K C  
L K Z M  R e p u b lik  Z w ią z k o w y c h  rz a d k o  b y ­
w a l i  na u cze ln iach  w yższych , n ie  w n ik a l i  
g łęboko  w  treść p ra cy  o rg a n iz a c ji kom so- 
m o ls k ic h . N a leży  skończyć z n iedocen ia ­
n ie m  ze s tro n y  n ie k tó ry c h  k ie ro w n ic z y c h  
in s ta n c ji ko m so m o lsk ich  zagadn ień  w y c h o ­
w a n ia  m łodz ieży  s tu d e n c k ie j i  znacznie 
u lepszyć p racę  o rg a n iz a c ji ko m so m o lsk ich  
w yższych  ucze ln i.

W ych o w a n ie  s tu d en ta  radz ieck iego , p rz y ­
szłego s p e c ja lis ty  zdo lnego do posu w a n ia  
nap rzód  n a u k i i  te c h n ik i je s t n ie  do po ­
m y ś le n ia  bez jego  p ra k tyczn e g o  u d z ia łu  w  
da lszym  ro z w o ju  n a u k i. A k ty w n a  p raca  
n a u k o w o  - badaw cza s tu d e n tó w  s p rz y j"  
zd o b yw a n iu  p e łn o w a rto ś c io w e j, g łę b o k ie j 
w ie d zy . S tu d e n c i w y k a z u ją  duże z a in te re ­
sow an ie  d la  p ra cy  n a u kow o-b a d aw cze j. 
Ś w iadczy  o ty m  s ta ły  w z ro s t ilo ś c i s tu d e n ­
c k ic h  k ó łe k  n a u k o w y c h  n a  w yższych  u - 
cze ln iach . W  c h w il i  obecne j ponad 25 p roc. 
s tu d e n tó w  b ierze u d z ia ł w  k ó łk a c h  n a u ko ­

w ych . M ożna  p rzy to czyć  w ie le  p rz y k ła d ó w , 
że s tudenc i, p ra c u ją c  w  s tu d e n ck ich  k ó ł­
ka ch  n a u k o w y c h  pod k ie ro w n ic tw e m  p ro ­
fe so ró w  i  w y k ła d o w c ó w , p ro w a d zą  w ażną  
p racę  badaw czą.

S ukcesy p ra cy  n a u ko w o  -  badaw cze j s tu ­
d e n tó w  b y ły b y  w iększe , gdyby- zosta ła  ona 
otoczona w ię kszą  tro s k ą  ze s tro n y  w szys t­
k ic h  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  w yższych  u - 
cze ln i, ze s tro n y  k o m ite tó w  K o m so m o lu . 
K o m so m o lsk ie  o rg a n iza c je  w yższych  ucze l­
n i p o w in n y  p rz e ja w ia ć  w ię c e j tro s k i o roz­
w ó j p ra c y  n a u k o w e j s tu d en tó w , w sp ó ln ie  
z k ie ro w n ik a m i w yższych  ucze ln i i  k a te d ra ­
m i p o w in n y  dbać, aby do te j p ra c y  p rz y ­
c ią g n ię to  ja k  n a jw ię c e j m łodz ieży, aby 
w iększość p ro fe so rów , docentów , w y k ła ­
d o w có w  k ie ro w a ła  k ó łk a m i n a u k o w y m i 
s tu d e n tó w . T reść p ra c y  k ó łe k  n a u k o w y c h  
je s t c a łk o w ic ie  za leżna od poz iom u  k ie ­
ro w n ic tw a  naukow ego . Je d n ak  w ie lu  w y ­
b itn y c h  uczonych, p ro fe s o ró w  n ie  za ję ło  
się jeszcze s tu d e n c k im i k ó łk a m i n a u k o w y ­
m i.

N a leży  szerze j ro z w in ą ć  tw ó rczą  w s p ó ł­
p racę  s tu d e n tó w  z p ra c o w n ik a m i p ro d u k ­
c j i .  W ie lu  s tu d e n tó w  R ostow sk iego  In s ty ­
tu tu  B u d o w y  M aszyn  R o ln iczych , M os­
k ie w s k a  W yższa U cze ln ia  T ech n iczn a  im . 
B aum ana , le n in g ra d z k a , k i jo w s k a  i  u ra l-  
ska p o lite c h n ik a , M o s k ie w s k i In s ty tu t  
E n e rg e tyczn y , B ie ło c e rk ie w s k i In s ty tu t  
R o ln ic z y  i  in n e  w yższe ucze ln ie  b io rą  u- 
d z ia l w  ro z w ią z y w a n iu  lic zn ych , w a żn ych  
p ro b le m ó w  p ro d u k c ji w sp ó ln ie  z p ra c o w ­
n ik a m i p rze d s ię b io rs tw , pod k ie ro w n i­
c tw e m  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  i  w y k ła ­
dow ców .

S tu d e n c i s ta rszych  la t,  szczególnie w  ®- 
k res ie  p ra k ty k  p ro d u k c y jn y c h  b io rą  u- 
d z ia ł w  p ra c y  ko m p le k s o w y c h  b ryg a d  p ra ­
c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  i  s p e c ja lis tó w  p ro ­
d u k c ji,  p ro w a d zą  p ropagandę  te ch n iczną  
i n a u k o w ą  w ś ró d  lu dnośc i, zapozna ją  się 
z n o w ą  te c h n ik ą  i  o rg a n iza c ją  p ra cy  w  
p ro d u k c ji,  b a d a ją  i  u o g ó ln ia ją  dośw ia d ­
czen ia  n o w a to ró w . D ośw iadczen ie  p ra c y  
p rzo d u ją c y c h  w yższych  u cze ln i k r a ju  w  
dz ie d z in ie  u m a c n ia n ia  w s p ó łp ra c y  z p ro ­
d u k c ją  p o w in n o  b yć  szeroko rozpow szeeh- 
n ione .

K o m ite ty  K o m so m o lu  w yższych  u cze ln i 
p o w in n y  w zm a cn iać  łączność s tu d e n tó w , 
s tu d e n c k ic h  to w a rz y s tw  n a u k o w y c h  z p ra ­
c o w n ik a m i p ro d u k c ji,  s ta rać  się o szero­
k ie  p rzyc ią g a n ie  s tu d e n tó w  do p ra c y  n a u ­
k o w o  -  b a daw cze j k a te d r, do o p ra co w a n ia  
n a jb a rd z ie j a k tu a ln y c h  zagadn ień  gospo­
d a rk i n a ro d o w e j. Jest rzeczą kon ieczną , 
aby na jlepsze  s tu d en ck ie  p race  n a u ko w e  
p u b lik o w a n o  w  gazetach m ło dz ieżo w ych  
i  czasopism ach, aby re g u la rn ie  p rze p ro w a ­
dzać k o n fe re n c je , p rze g lą d y  i  k o n k u rs y  s tu ­
d e n ck ich  p ra c  n a u k o w y c h .

P ow ażne b ra k i posiada  o rg a n iza c ja  p ra k ­
ty k  p ro d u k c y jn y c h  s tu d e n tó w . Często s tu -
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d e n c l n ie  m a ją  za p e w n io nych  m ie jsc  p ra ­
cy  o raz w y k w a lif ik o w a n y c h  k ie ro w n ik ó w . 
T e rm in y  p ra k ty k  są czasem skracane. 
S p ra w a  w ym a ga , aby k o m ite ty  K om som o- 
lu  u d z ie la ły  o rg a n iz a c ji p ra k ty k  p ro d u k ­
c y jn y c h  szczególnej u w a g i, pom a g a ły  d y ­
re k to ro m  w yższych  u cze ln i w  p rzyg o to ­
w a n iu  p ra k ty k ,  u trz y m y w a ły  k o n ta k t  z 
k o m ite ta m i K om so m o lu  ty c h  p rzeds ię ­
b io rs tw , na k tó ry c h  s tu d e n c i przechodzą 
p ra k ty k ę .

W  czasie s tu d ió w  w  m u ra c h  w yższe j u - 
c z c ln i s tu d en c i p rz y g o to w u ją  się do ow oc­
n e j p ra cy  d la  d o b ra  o jczyzn y . N a leży  w ię c  
sta le  w y ja ś n ia ć  s tuden tom , że obow iąz­
k ie m  każdego m łodego  sp e c ja lis ty  je s t o- 
f ia rn ie  s łużyć o jczyźn ie , p racow ać ta m , 
gdzie w y m a g a ją  tego in te re s y  p a ń s tw a  ra ­
dz ieck iego. M ło d z i sp e c ja liśc i, k tó rz y  u- 
k o ń c z y li w yższe ucze ln ie  p o w in n i p a m ię ­
tać  s łow a  to w a rzysza  S ta lin a  w y p o w ie ­
dziane  podczas u roczys tośc i p ro m o w a n ia  
a k a d e m ik ó w  A r m i i  C ze rw o n e j w  1935 ro ­
k u :  „U k o ń c z y liś c ie  w yższą  szkolę i  p rzc - 
sz liśc ie  w  n ie j p ie rw szą  p róbę  h a rtu . Lecz 
szko ła  —  to  ty lk o  s top ień  p rzyg o to w a w czy . 
R zeczyw is tego  h a r tu  n a b y w a ją  k a d ry  w  ży­
w e j p racy , poza szko lą , w  w a lce  z tru d n o ­
śc iam i, w  p rze zw yc ię ża n iu  tru d n o ś c i. P a­
m ię ta jc ie , tow arzysze , że ty lk o  te k a d ry  
są dobre, k tó re  n ie  b o ją  się tru d n o śc i, k tó ­
re  n ic  ch o w a ją  się p rzed  tru d n o ś c ia m i, 
lecz p rz e c iw n ie  —  s ta w ia ją  czoło tru d n o ś ­
c io m  po to , żeby je  p rze zw yc iężyć  i  z l ik w i­
dow ać. Jed yn ie  w  w a lce  z tru d n o ś c ia m i 
w y k u w a ją  się p ra w d z iw e  k a d ry “ .

W  c iągu  o s ta tn ich  la t  o rga n iza c je  k o m - 
som o lsk ie  b a rd z ie j p rz y c ią g a ją  s tu d e n tó w  
do a k ty w n e g o  u d z ia łu  w  życ iu  społeczno- 
p o lity c z n y m , do p ra cy  p ro p a g a n d o w e j i  
k u ltu ra ln o  -  m aso w e j w  p rze d s ię b io r­
s tw a ch  p rze m ys ło w ych , na  b u dow ach , w  
tra n s p o rc ie , ko łchozach  i  sow chozach, S ta ­
c ja ch  M aszynow o  -  T ra k to ro w y c h , w  b u r ­
sach d la  m ło d y c h  ro b o tn ik ó w , w  obw odach  
w yb o rczych , w ś ró d  u czn iów , do k ie ro w a ­
n ia  k o m s o m o ls k im i k ó łk a m i szko len ia  po­
lity czn e g o . N a le ży  w  p rzysz łośc i jeszcze 
s i ln ie j w c ią g a ć  s tu d e n tó w  do te j w a żn e j 
p ra cy .

W y p ró b o w a n y m  ś ro d k ie m  k o m u n is ty c z ­
nego w y c h o w a n ia  nasze j m ło dz ieży  je s t 
k r y ty k a  i  s a m o k ry ty k a . T o w a rzysz  S ta lin  
uczy, że żadna n a u k a  n ie  m oże się ro z w i­
ja ć  i  osiągać sukcesów  bez w a lk i  zdań, bez 
w o ln o ś c i k r y ty k i.  P a m ię ta ją c  o ty c h  w s k a ­
zan iach  w ie lk ie g o  w odza n a le ży  w y c h o ­
w y w a ć  m łodz ież  s tu dencką  w  duchu  k r y ­
t y k i  i  s a m o k ry ty k i,  uczyć ją  k ry ty c z n ie  
ocen iać re z u lta ty  s w e j p ra cy , u w a żn ie  
p rz y s łu c h iw a ć  się uw a g o m  to w a rzyszy  i 
p ra w id ło w o  reagow ać na  k ry ty k ę .  Ze 
w szech  m ia r  ro z w ija ć  k r y ty k ę  w ś ró d  s tu ­
d e n tó w , pop ie ra ć  ją , w yc ią g n ą ć  z k r y t y k i  
p ra w id ło w e  w n io s k i —  to  w ażne zadanie  
k o m ite tó w  K o m so m o lu . C a ła  dz ia ła lność

o rg a n iz a c ji ko m so m o lsk ich  w yższych  u - 
cze ln i p o w in n a  b yć  p rzepo jona  duchem  
b o jo w e j b o ls z e w ic k ie j k r y t y k i  i  sa m o k ry ­
ty k i.

P o m yś ln a  p ra ca  o rg a n iz a c ji kom som o l- 
s k ic h  w yższych  u cze ln i za leży od u m ie ję t­
nego k ie ro w a n ia  ze s tro n y  za rządów  d z ie l­
n ic o w y c h , m ie js k ic h , obw o d ow ych , k ra jo ­
w y c h  i  K C  L K Z M  R e p u b lik  Z w ią z k o w y c h . 
N ie k tó re  k o m ite ty  K o m so m o lu , a szczegól­
n ie  k o m ite ty  obw odow e G o rk o w s k i, Iw a ­
n o w s k i, S w ie rd ło w s k i;  K C  L K Z M  A s e r-  
be jd ża nu , Ł o tw y , K i r g iz j i  s łabo k ie ru ją  
k o m s o m o ls k im i o rg a n iz a c ja m i w yższych  
ucze ln i. N iezbędne je s t, aby k ie ro w n ic z e  
in s ta n c je  kom som o lsk ie  z a p e w n iły  z ró ż n i­
cow ane, k o n k re tn e  k ie ro w n ic tw o , b ra ły  
pod uw agę  sp e cy fikę  p ra cy  ka żd e j w y ż ­
szej ucze ln i.

N a leży  udz ie la ć  w ię c e j u w a g i ulepszam 
n iu  p ra cy  o rg a n iz a c ji ko m so m o lsk ich  w y ż ­
szych ucze ln i, a k ty w n ie j p rzyc iągać  s tu ­
d e n tó w  u n iw e rs y te tó w  do p ra cy  społecz­
n e j w ś ró d  m łodz ieży  ro b o tn icze j, w ie js k ie j 
i  s zko ln e j ja k o  le k to ró w , p ro p a g a n d z i­
s tó w  i  a g ita to ró w . K o m ite ty  K o m so m o ­
lu  u n iw e rs y te tó w  p o w in n y  o ka zyw ać po­
m oc re k to ro m  i  k a te d ro m  w  p rzyg o to w a ­
n iu  a s p ira n tó w , troszczyć się o ic h  n a u ko ­
w y  i ideow o  - p o lity c z n y  ro zw ó j.

C a la  p raca  o rg a n iz a c ji ko m so m o lsk ich  
w yższych  ucze ln i p o w in n a  być podporząd­
k o w a n a  p rz y g o to w a n iu  s p e c ja lis tó w  z w y ­
s o k im i z a le ta m i m o ra ln y m i, k tó rz y  dobrze 
zn a ją  s w o ją  pracę, k tó rz y  u m ie ją  stosować 
w  życ iu  te o rię  m a rk s is to w s k o  -  le n in o w ­
ską, bezg ran iczn ie  oddanych  p a r t i i  L e n in a  
—  S ta lin a .

Z a d a n ia  o rg a n iz a c ji ko m so m o lsk ich  w y ż ­
szych u cze ln i w  • d z iedz in ie  w y c h o w a n ia  
m ło dz ieży  s tu d e n c k ie j są w ie lk ie  i  różno ­
rodne. P o m yś ln ie  w y k o n a ć  je  m ożna ty lk o  
w te d y , k ie d y  p raca  ka żd e j o rg a n iz a c ji 
ko m so m o lsk ie j, ka żd e j g ru p y  kom som o l- 
s k ie j będzie w  s w o je j tre śc i c ie ka w a , tw ó r ­
cza.

O b o w ią zk ie m  k o m ite tó w  d z ie ln ico w ych , 
m ie js k ic h , obw o d ow ych , K C  L K Z M  Re­
p u b lik  Z w ią z k o w y c h  je s t okazyw ać 
w szechs tronną  pom oc ko m so m o lsk im  orga­
n iz a c jo m  w yższych  ucze ln i w  ro z w ią z y w a ­
n iu  ty c h  zadań, g łęboko  w n ik a ć  w  pracę 
ko m so m o lsk ich  o rg a n iz a c ji u n iw e rs y te tó w  
i  in s ty tu tó w , okazyw ać ka żd e j z n ic h  k o n ­
k re tn ą  pom oc w  u lepszan iu  id e o w o -p o li-  
tycznego w y c h o w a n ia  s tu d en tó w .

Podnosząc poziom  p ra cy  w y c h o w a w c z e j 
w ś ró d  s tu d e n tó w  o rg a n iza c je  ko m som o l­
sk ie  pom ogą p a r t i i  ko m u n is ty c z n e j, rz ą d o w i 
ra d z ie ck ie m u  p rzyg o to w a ć  se tk i tys ię cy  
w s p a n ia ły c h  sp e c ja lis tó w  —  p rzysz łych  
d o w ódców  naszego p rze m ys łu , tra n s p o rtu , 
ro ln ic tw a , dz ia łaczy  n a u k i i  k u ltu ry ,  a k ­
ty w n y c h  b u d ow n iczych  spo łeczeństw a k o ­
m un is tycznego .

(Od R e d a k c ji:  „M o ło d o j B o ls z e w ik “  n r  16)
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Pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  L e n in a  —  
S ta lin a  n a ro d y  Z w ią z k u  R adzieckiego  po­
m y ś ln ie  tw o rz ą  bazę m a te r ia ln o -te c h n ic z ­
n ą  k o m u n iz m u  i  p la n o w o  p rze ob raża ją  
p rzy ro d ę  sw o jego  k ra ju .

M il io n y  h e k ta ró w  p u s tyń  i  s tepów , p rze ­
ksz ta łcone  w  k w itn ą c e  sady, p la n ta c je  
i  p a s tw iska , s e tk i tys ięcy  h e k ta ró w  leś­
n y c h  pasów  o ch ro n n ych , tys iące  k ilo m e t­
ró w  k a n a łó w  —  oto g iga n tyczn a  ska la  n o ­
w y c h  m o n u m e n ta ln y c h  b u d o w li, k tó re  zo­
s ta ły  rozpoczęte z in ic ja ty w y  tow a rzysza  
S ta lin a  na  W ołdze  i  D n iep rze , na D on ie  
i  A rn u  -  D a r ii.

Z b u d o w a n ie  k o m u n iz m u  n ie  w y d a je  się 
ju ż  lu d z io m  ra d z ie c k im  da le ką  p rzysz ło ­
ścią, lecz tk w i w  ich  św iadom ośc i ja k o  
c a łk o w ic ie  re a ln y  p ro g ra m , k tó ry  będzie 
z re a liz o w a n y  w  bardzo k ró tk im  te rm in ie . 
S tw o rze n ie  m a te r ia ln e j bazy ko m u n iz m u  
w ym a g a  p lanow ego  zastosow an ia  w  p ro ­
d u k c ji n a jb a rd z ie j p rzo d u ją cych  osiągn ięć 
n a u k i i  te c h n ik i,  s ta łego doskona len ia  
w s z y s tk ic h  p rocesów  p ro d u k c ji.

W y ró ż n ia ją c ą  i pods ta w o w ą  cechą ra ­
d z ie c k ie j n a u k i je s t je j  w ie rn a  s łużba i  co­
dz ienna pom oc n a ro d o w i, naszem u pa ń ­
s tw u  w  d z iedz in ie  u m o cn ie n ia  ekonom icz­
n e j po tęg i k ra ju ,  w  ro z w o ju  ra d z ie c k ie j 
k u ltu ry ,  w  d z iedz in ie  u m o cn ie n ia  o b ro n ­
nośc i nasze j o jczyzn y . R adz iecka  nauka  
p rze p o jo n a  je s t bo lszew icką  p a rty jn o ś c ią  
i  g łę b o k im  d e m o k ra tyzm e m . Po raz  p ie r ­
w szy w  h is to r ii ludzko śc i u pods taw  no­
w ego u s tro ju , u s tro ju  radz ieck iego , leży 
n a u k o w a  te o ria  — m a rk s iz m  - le n in iz m , 
w ie lk a  n a u ka  M a rk s a  - Enge lsa  -  L e n in a  - 
S ta lin a .

M ło de m u  k ra jo w i ra d z ie ck ie m u  p o trze b ­
na by ła  w  o lb rz y m ie j, n ie sp o tyka n e j w cze­
ś n ie j ilośc i, w ie d za  i te c h n ik a  d la  podn ie ­
s ien ia  poz iom u s il w y tw ó rc z y c h , d la  p rze­
ksz ta łce n ia  zacofanego, ro ln iczego  k ra ju  
w  potężne m ocarstw o, p rze m ys ło w o  - ro lne . 
W  la ta  w ła d z y  ra d z ie c k ie j n a u ka  w  na ­
szym  k ra ju  osiągnęła  n ie s p o tyka n y  roz ­
k w it .  W y ro s ły  se tk i now7ych in s ty tu tó w , 
la b o ra to r ió w  i in s ty tu c ji  n a u kow o  - ba ­
daw czych . Prawne w e w szys tk ich  R e p u b li­
kach  Z w ią z k o w y c h  is tn ie ją  akadem ie  nauk. 
Nasza w ie lk a  o jczyzna  s ta ła  się spadko­
b ie rc z y n ią  i tw ó rczą  k o n ty n u a to rk ą  w szy­
s tk iego , co postępow e i  w szystk iego , co 
na jlepsze  w  w ie lo w ie k o w y m  d o ro b ku  ge­

n iu szu  lu d zk ie g o . Nasza n a u ka  radz iecka  
s ta ła  się n a u ką  p rzodu jącą .

Z w ra c a ją c  się do u cze s tn ików  P ie rw sze j 
W sze ch zw ią zko w e j K o n fe re n c ji P ro le ta ­
r ia c k ie j M ło dz ieży  S tu d e n c k ie j tow a rzysz  
S ta lin  m ó w ił w  1925 ro k u : „Sądzę, że nasz 
k r a j  z jego re w o lu c y jn y m i n a w y k a m i 
i t ra d y c ja m i, z jego  w a lk ą  p rz e c iw k o  ru ­
ty n ie  i  za s to jo w i m yś lo w e m u  s tw a rza  n a j­
p o m yś ln ie jszą  sy tu a c ję  d la  ro z k w itu  
nauk ... Nasz k r a j m a pod ty m  w zg lędem  
w ie lk ą  przyszłość ja k o  tw ie rd z a  i  k rz e w i­
c ie l n a u k i...“

Ż yc ie  c a łk o w ic ie  p o tw ie rd z iło  gen ia lne  
p rz e w id y w a n ia  tow a rzysza  S ta lin a . Z w ią ­
zek R a d z ie ck i s ta l się rz e czyw is tym  k rz e ­
w ic ie le m  p rz o d u ją c e j n a u k i.

N a u ka  rad z ie cka  w  c iągu ponad trzech  
dz ies ięc io lec i w ie le  u c zyn iła  d la  sw e j 
o jczyzny . W  czasie re a liz o w a n ia  p ię c io la ­
te k  s ta lin o w s k ic h  n a u ka  rad z ie cka  okaza­
ła  gospodarce n a ro d o w e j różn o ro d ną  po­
moc, k tó ra  w y ra ż a ła  się w  ro z w ią z y w a n iu  
w ie lu  s k o m p lik o w a n y c h  zadań, zw iąza ­
n ych  z e le k try f ik a c ją  i m echa n iza c ją  p rze ­
m ys łu  i ro ln ic tw a , w  b u d o w a n iu  now ych , 
w a żnych  k o n s tru k c ji u rządzeń i m aszyn, 
w  tw o rz e n iu  i  ro z w o ju  w ie lu  n o w ych  ga­
łę z i p rzem ys łu . Do ta k ic h  ga łęz i na leży za­
liczyć  p rze m ys ł lo tn ic z y , sam ochodow o - 
tra k to ro w y , chem iczny , e le k tro te ch n iczn y , 
op tyczno  -  m echan iczny , b u d ow y  m aszyn 
itp . N a u ka  rad z ie cka  ros ia  i u m a cn ia ła  się 
razem  z ro zw o je m  i rozszerzan iem  się soc­
ja lis ty c z n e j p ro d u k c ji.  W  la tach  W ie lk ie j 
W o jn y  N a ro d o w e j n a u ka  radz iecka  zda ła  
z honorem  szczególn ie t ru d n y  egzam in  
p rzed  sw o im  na rodem  i  p rzed c a łym  ś w ia ­
tem .

W  okres ie  s topn iow ego  p rze jśc ia  od soc­
ja liz m u  do ko m u n iz m u  jeszcze b a rd z ie j 
w z ra s ta  ro la  n a u k i ra d z ie ck ie j, p o w o ła n e j 
do tego, by s łużyć p o s tęp o w i w s zys tk ich  
ga łęz i gospoda rk i n a ro d o w e j, by  s łużyć 
pom yś ln e m u  b u d o w n ic tw u  ko m u n izm u .

W' sw o im  h is to ry c z n y m  p rze m ó w ie n iu  9 
lu tego  1946 ro k u  tow a rzysz  S ta lin  n a k re ś ­
la ją c  p ro g ra m  ro z w o ju  Z w ią z k u  R adziec­
k iego  na n a jb liższą  p rzyszłość, szczególnie 
w y ra ź n ie  p o d k re ś li! ro lę  n a u k i ra d z ie c k ie j 
w  zb u d ow an iu  e ko nom icznych  pods taw  
spo łeczeństw a kom un is tycznego . T o w a - 
rysz S ta lin  w  p e łn ych  g łę b o k ie j tre śc i s ło ­
w ach  p o s ta w ił przed uczo n ym i ra d z ie c k i­
m i w ie lk ie , zaszczytne i  bardzo tru d n e  za­
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dan ie  n ie  ty lk o  do rów nać, a le i  prześ­
c ignąć w  n a jb liż s z y m  czasie os iągn ięc ia  
n a u k i za g ra n iczn e j“ . T ow a rzysz  S ta lin  
w ska za ł p rz y  ty m , że n ie  w ą tp i w  w y k o ­
n a n ie  tego zadania , je ś li naszym  uczonym  
okazana zostan ie  n a le ży ta  pomoc.

Rząd ra d z ie ck i, p a r t ia  b o ls z e w ik ó w  i  o- 
sobiście to w a rzysz  S ta lin  u d z ie la ją  w y ją t ­
k o w e j u w a g i sp ra w ie  ro z w o ju  p rz o d u ją ­
ce j, p ra w d z iw ie  lu d o w e j n a u k i radz iec­
k ie j.  S p ra w ą  h o n o ru  i c h w a ły  uczonych 
ra d z ie c k ic h  je s t w y k o n a n ie  zadań posta­
w io n y c h  przez tow a rzysza  S ta lin a . T em u  
pośw ięcone są w szys tk ie  w y s i łk i  w ie lo ty ­
sięcznego k o le k ty w u  p ra c o w n ik ó w  ra ­
d z ie ck ich  w yższych  u cze ln i i  in s ty tu c ji  
n a u k o w o  -  badaw czych .

#
Razem  ze w s z y s tk im i u czo n ym i rad z ie c ­

k im i w  w y k o n a n iu  tego zaszczytnego i  od­
p o w ie d z ia ln eg o  zadania  b io rą  u d z ia ł ró w ­
n ież  uczen i M osk ie w sk ie g o  U n iw e rs y te tu  
P ańs tw ow ego  im . M . W . Łom onosow a.

U n iw e rs y te t M o s k ie w s k i, za łożony w  
1755 ro k u  przez w ie lk ie g o  uczonego ro ­
sy jsk ie g o  M . W . Łom onosow a , cieszy się 
szczególną m iło ś c ią  n a ro d u  radz ieck iego . 
C a ła  h is to r ia  U n iw e rs y te tu  M o s k ie w s k ie ­
go je s t ściśle zw iązana  z h is to r ią  naszej 
ro d z im e j n a u k i, z o s ią g n ię c iam i n a jw y b it ­
n ie jszych , p os tępow ych  ro s y js k ic h  uczo­
n ych , p isa rzy  i dz ia łaczy spo łecznych, k tó ­
rz y  są d um ą  ro s y js k ie j i  ś w ia to w e j n a u k i 
i  k u ltu ry .  W y c h o w a n k a m i U n iw e rs y te tu  
M osk iew sk ie go  b y li w y b itn i ro sy jscy  p isa ­
rze —  D. I .  F o n w iz in , A . S. G r ib o je d o w ,
M . J. L e rm o n to w , I .  S. T u rg ie n ie w , I .  A . 
G onczarow , F. I .  T iu tc z e w , A . P. C zechow, 
dz ia łacze spo łeczn i —  P. A . C zaada jew ,
N . W . S ta n k ie w ic z , A . I .  I le rc e n , N. P. O- 
g a rie w , w ie lk i  k r y ty k  ro s y js k i W . G . B ie ­
liń s k i,  k la s y k  naszej ro d z im e j p e dagog ik i 
K .  D . U szyn sk i. N a U n iw e rs y te c ie  M os­
k ie w s k im  u c z y li się i  p ra c o w a li w y b itn i 
uczen i ro sy jscy  —  P. L . Czcbyszew , N . I. 
P iro g o w , D. N. A n u c z in , A . P. P a w łó w , 
F . P. B u s ła je w , S. M . S o lo w io w , W . O. 
K lu c z e w s k i i  in n i.

W  dz ie ło  p rz y g o to w a n ia  k a d r  p rz o d u ją ­
ce j ro s y js k ie j i  ra d z ie c k ie j in te lig e n c ji U- 
n iw e rs y te t M o s k ie w s k i w n ió s ł w ie lk i 
w k ła d . W  c iągu  198 la t  U n iw e rs y te t M os­
k ie w s k i p rz y g o to w a ł ponad 90 tys ięcy  spe­
c ja lis tó w , w  te j lic zb ie  w  c iągu  la t w ła d zy  
ra d z ie c k ie j —  ponad trzydz ie śc i p ięć ty ­
sięcy w yso ko  w y k w a lif ik o w a n y c h  specja­
lis tó w , k tó rz y  p ra c u ją  na n a jro zm a itszych  
od c in ka ch  b u d o w n ic tw a  socja lis tycznego.

U n iw e rs y te t w y k s z ta łc ił znaczną ilość 
uczonych, obecnie c z ło n kó w  rzeczyw is tych  
i cz ło n kó w  - ko re sp o n d e n tó w  A k a d e m ii 
N a u k  ZS R R  i A k a d e m ii N a u k  R e p u b lik  
Z w ią z k o w y c h . W  sk ła d z ie  A k a d e m ii N auk 
ZSR R , w ś ró d  cz ło n kó w  rzeczyw is tych  
i  c z ło n kó w  - ko resp o n d e n tó w , o ko ło  20

p rocen t s ta n o w ią  w y c h o w a n k o w ie  U n iw e r ­
sy te tu  M osk iew sk iego .

T w ó rc a  w spó łczesne j a e ro d y n a m ik i 1 te ­
o r i i  sam o lo tu  N. J. Ż u k o w s k i s tw o rz y ł na 
U n iw e rsy te c ie  M o s k ie w s k im  w ie lk ą  szko­
łę  a c ro m e ch a n ik i, k tó ra  na w yd z ia le  m e­
ch a n ik o  -  m a te m a tycznym  U n iw e rs y te tu  
p o m yś ln ie  ro z w ija  się ró w n ie ż  w  c h w il i  
obecne j. T u  ró w n ie ż  o p ra co w yw a n a  je s t 
te o ria  k o m e to w e j a s tro n o m ii, k tó re j tw ó r ­
cą je s t jeden  z w y b itn y c h  a s tro n o m ów  —  
F. A . B re d ich yn .

U n iw e rs y te t M o s k ie w s k i d ysponu je  
w s z e lk im i m o ż liw o śc ia m i d la  szerokiego 
ro z w o ju  badań n a u k o w y c h  i  w c ią g a n ia  
do n ic h  m łodz ieży. W ys ta rczy  pow iedz ieć , 
że na  U n iw e rs y te c ie  p ra cu je  w  c h w il i  o- 
becne j o ko ło  2 tys iące  p ro fe so rów , w y k ła ­
dow có w  i  p ra c o w n ik ó w  n a u ko w ych . W  
k o le k ty w ie  U n iw e rs y te tu  z n a jd u je  się 24 
c z ło n kó w  rzeczyw is tych , 48 cz ło n kó w  -  k o ­
resp o n d e n tów  A k a d e m ii N a u k  ZSR R , 328 
d o k to ró w  n auk , 355 p ro fe so rów . N a U n i­
w e rsy te c ie  u k s z ta łto w a ły  się bogate tra d y ­
c je  naukow e, w ie lk ie  k ie ru n k i n a u kow e  
i  szko ły . S ędz iw y  p ro fe so r U n iw e rs y te tu  
M osk iew sk ie go , o jc iec  ro s y js k ie j ch e m ii 
N . D. Z ie liń s k i,  p ra cu je  na U n iw e rsy te c ie  
p ra w ie  60 la t  Za ten  okres s tw o rz y ł on 
o lb rz y m ią  szkolę w  różn o ro d nych  k ie ru n ­
ka ch  c h e m ii o rgan iczn e j. Jego uczeń A . N . 
N ie sm ie ja n o w , obecny p re zyden t A k a d e ­
m i i  N a u k  ZSR R  i  p ro fe so r U n iw e rs y te tu  
ro z w in ą ł naukę  o zw iązkach  o rgan iczn ych . 
W  d z iedz in ie  ch e m ii n a fty  i  w ęg low odo ­
ró w  ow ocn ie  p ra c u ją  K a za ń sk i, S z u jk in  
i  in n i. N ad chem ią  b ia łk a  i  b u d ow y  c ia ł 
b ia łk o w y c h  p ra c u ją  Z ie liń s k i,  G a w ry lo w  
i  ic h  uczn iow ie .

W y b itn y m  w yd a rze n ie m  w  życ iu  ideo­
w y m  i tw ó rc z e j d z ia ła ln o śc i uczonych  
ra d z ie ck ich  b y ły  h is to ryczne  u c h w a ły  K C  
W K P  (b) w  s p ra w ie  p racy  ideo log iczne j 
oraz dyskus je  w  dz iedz in ie  f ilo z o f ii,  b io ­
lo g ii,  f iz jo lo g ii i  ję zyko zn a w s tw a . U ch w a ­
ły  K C  W K P (b ) i dyskus je  p rz y n io s ły  
w z ro s t ro z w o ju  ra d z ie c k ie j n a u k i I k u l­
tu ry , s p rz y ja ły  Ideow em u za h a rto w a n iu  
naszych uczonych i w ska za ły  p ra w id ło w ą  
drogę d la  os iągn ięc ia  now ych  zw yc ię s tw  
w  dz iedz in ie  tw ó rczośc i n a u ko w e j. Ucze­
n i U n iw e rs y te tu  M osk iew sk ie go  p ro w a ­
d z il i  i  p row adzą  n ieu b ła ga n ą  w a lkę  z 
p rz e ja w a m i fo rm a liz m u  w  nauce, z oder­
w a n ie m  n a u k i od życia , p łaszczeniem  się 
p rzed  ' k u ltu rą  b u rżu a zy jn ą , z p rze m ilcza ­
n iem  osiągn ięć w ie lk ic h  uczonych ro s y j­
sk ich , ja k  ró w n ież  z b e z k ry tyczn ym  po­
de jśc iem  do a n ty n a u k o w y c h  k o n ce p c ji 
uczonych przeszłości.

Z o rg a n izo w a na  w  1948 ro k u  sesja 
W sze chzw iązkow e j A k a d e m ii N auk R o l­
n iczych  Im , L e n in a  u ja w n iła  a n tyn a u ko - 
vve pog lądy  w e ism a n is tó w  -  m o rg a n is tó w , 
k tó re  p rz e n ik n ę ły  do ś ro d o w iska  uczonych 
ra d z ie c k ic h  i  podda ła  je  o s tre j k ry ty c e .
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N a  ses ji z a tr iu m fo w a ła  p ra w d z iw ie  re w o ­
lu c y jn a  n a u ka  m ic z u rin o w s k a  nad re a k c y j­
n y m i id e a m i w e ism a n izm u  - m org a n izm u . 
R e a liz u ją c  u c h w a ły  ses ji W A N R IL  U n i­
w e rs y te t M o s k ie w s k i p o d ją ł n iezbędne 
k r o k i d la  p rze b u d o w y  p racy  d y d a k ty c z n e j 
I n a u k o w e j przez co z a p e w n ił p rzyg o to w a ­
nie k a d r  sp e c ja lis tó w  -  b io lo g ó w  na pod­
s ta w ie  p rz o d u ją c e j n a u k i m ic z u r in o w s k ie j.

Duże znaczenie  d la  dalszego ro z w o ju  
n a u k i ra d z ie c k ie j posiada o d b y ta  w  1950 
ro k u  zjednoczona sesja A k a d e m ii N a u k  
Z S R R  i  A k a d e m ii N a u k  M edycznych , po­
św ięcona  o p ra co w a n iu  p ro b le m ó w  n a u k i 
f iz jo lo g ic z n e j I .  P. P a w ło w a . N a pods taw ie  
w y n ik ó w  te j ses ji w y d z ia ły  b io lo g iczn y  
i  f iz o lo fic z n y  dos tosow a ły  p la n y  p ra cy  dy­
d a k ty c z n e j i  n a u k o w e j do w y n ik ó w  osiąg­
n ię ty c h  przez tę sesję, z re w id o w a ły  p ro g ­
ra m y , zo rg a n izo w a ły  szereg n o w ych  labo­
ra to r ió w  i  sp e c ja ln ą  k a te d rę  f iz jo lo g ii w y ż ­
szego u k ła d u  ne rw o w e g o . Zaproszono do 
p ra c y  n a u ko w o  -  b a daw cze j na U n iw e rs y ­
tec ie  szereg w y b itn y c h  uczonych  —  ucz­
n ió w  i  k o n ty n u a to ró w  I .  P. P a w ło w a .

W ie lk im  w y d a rz e n ie m  w  h is to r i i  ca łe j 
ra d z ie c k ie j n a u k i i  k u ltu ry  b y ły  gen ia ln e  
p race  J . W . S ta lin a  z zagadn ień  ję z y k o ­
zn a w s tw a . G e n ia ln a  s ta lin o w s k a  p raca  
„M a rk s iz m  a zagadn ien ia  ję z y k o z n a w s tw a ”  
p o d n ios ła  ca łą  n a u kę  rad z ie cką  na n o w y , 
w yższy  szczebel i  n a ś w ie t li ła  w ażne zagad­
n ie n ia  ro z w o ju  w s z y s tk ic h  d z ie d z in  w sp ó ł­
czesne j n a u k i.  N a po d s ta w ie  tw ó rczego  za­
s tosow an ia  s fo rm u ło w a n y c h  p rzez to w a - 
rysza  S ta lin a  tez p o m yś ln ie  p rze b u d o w u ­
je  się ca ła o rg a n iza c ja  badań n a u k o w y c h . 
P rzy  pom ocy sw obodnych  d y s k u s ji n a u k o ­
w ych , b o ls z e w ic k ie j k r y t y k i  i  s a m o k ry ty ­
k i  z lik w id o w a n o  re żym  a ra k c z e je w o w s k i 
w  ję z y k o z n a w s tw ie , u z d ro w io n o  ró w n ie ż  
a tm osfe rę  na w y d z ia le  f ilo lo g ic z n y m  U n i­
w e rs y te tu  M osk iew sk ie go . W  s ie rp n iu  1950 
ro k u  uczen i w y d z ia łu  f ilo lo g iczn e g o  b ra li  
a k ty w n y  u d z ia ł w  p rze p ro w a d ze n iu  n a ra ­
d y  w y k ła d o w c ó w  k a te d r  ję zyko zn a w czych  
u n iw e rs y te tó w  i  in s ty tu tó w  pedagogicz­
n y c h  k ra ju ,  zo rg a n izo w a n e j przez M in i­
s te rs tw o  S z k o ln ic tw a  W yższego. W iększość 
re fe ra tó w  na  n a ra d z ie  w y g ło s il i uczen i U- 
n iw e rs y te tu . N a  po d s ta w ie  ty c h  re fe ra tó w  
w y d a w n ic tw o  U n iw e rs y te tu  w y d a ło  zb ió r 
m a te r ia łó w  p .t. „Z a g a d n ie n ie  ję z y k o z n a w ­
s tw a  w  ś w ie tle  p ra c  J. W . S ta lin a “  pod 
re d a k c ją  cz ło n ka  a k a d e m ii W . W . W in o ­
g ra d o w a . Z b ió r  te n  od e gra ł znaczną ro lę  
w  d z ie d z in ie  zasadn icze j p rz e b u d o w y  k u r ­
sów  ję zyko zn a w czych  na  w yższych  ucze l­
n ia c h  k ra ju .

U cze n i U n iw e rs y te tu  M o sk iew sk ie go , a 
p rzede w s z y s tk im  uczen i w y d z ia łu  f i lo lo ­
gicznego, d o k o n a li p o w a żn e j p ra cy  p rzy  
w c ie la n iu  w  życ ie  g e n ia ln ych  tez J. W . 
S ta lin a  z zagadn ień  ję zyk o z n a w s tw a . Z re ­
w id o w a n o  p la n y  d yd a k tyczn e  i  p ro g ra m y , 
o p racow ano  n o w ą  te m a ty k ę  k u rs ó w  spec­

ja ln y c h  i se m in a rió w , d yp lo m o w y c h  i  k u r ­
sow ych  p rac s tu d e n tó w  oraz d y s e rta c ji 
a s p ira n tó w .

W span ia łe  p race  to w a rzysza  S ta lin a  
i  w y p ły w a ją c e  z n ic h  zagadn ien ia  p rze b u ­
d o w y  n a u k  h u m a n is tyczn ych  i  spo łecznych  
b y ły  p rze d m io te m  tw ó rc z y c h  d y s k u s ji na  
radach  n a u k o w y c h  w s z y s tk ic h  w y d z ia łó w  
U n iw e rs y te tu  M o sk iew sk ie go  i  w y w a r ły  
n a d e r d o d a tn i w p ły w  na  n a jro zm a itsze  
d z ie d z in y  n a u k i.

U czen i U n iw e rs y te tu  M o sk ie w sk ie g o  
ro z w ią z a li w ie le  w a żn ych  p ro b le m ó w  n a u ­
ko w y c h . W ie lu  uczonych  U n iw e rs y te tu  zo­
s ta ło  zaszczyconych N a g ro d a m i S ta lin o w ­
s k im i za w y b itn e  os iągn ięc ia  n a u kow e  i  
techn iczne . U czen i U n iw e rs y te tu  zos ta li 
n a g ro d ze n i 141 n a g ro d a m i S ta lin o w s k im i, 
w  te j lic z b ie  17 N a g ro d a m i S ta lin o w s k im i 
w  ro k u  b ieżącym .

W  1951 ro k u  uczen i U n iw e rs y te tu  M o ­
sk ie w sk ie g o  w y k o n a li ponad 740 p ra c  n au ­
kow o-b a d a w czych . M o n o g ra fia  p ro fe so ró w  
S o ko ło w a  i  Iw a n ie n k i „K w a n to w a  e le k tro ­
d y n a m ik a “  ro z w ija  m e to d y  te o r ii cząste­
czek. P raca  ta  jes t- k o n ty n u a c ją  odznaczo­
n e j N ag ro d ą  S ta lin o w s k ą  p ra cy  na  te m a t: 
„K la s y c z n a  te o r ia  p o la “ . K a te d ra  z ja w is k  
m o le k u la rn y c h  i  c ie p ln y c h  k ie ro w a n a  przez 
cz lo n ka -ko re sp o n d e n ta  A k a d e m ii N a u k  
ZS R R  A . S. P re d w o d it ie le w a  o p ra co w u je  
p ro b le m y  s ta n u  p łyn n e g o  s u b s ta n c ji i  d y ­
n a m ik i sys tem ów  gazow ych  posiada jące  
duże znaczenie  te o re tyczne  i  w ażne zasto­
sow an ie  p ra k tyczn e . P ra c o w n ic y  k a te d ry  
o p ty k i s k o n s tru o w a li w yso ko  ja ko śc io w e  
p rz y rz ą d y  —  s t ilo m e try , s tilo sko p y , gene­
ra to ry  is k ro w e  —  d la  n o w y c h  m etod  p rze­
p ro w a d z a n ia  s p e k tra ln e j a n a liz y  s ta li,  su­
r ó w k i i  m e ta li k o lo ro w y c h . B a rdzo  in te re ­
su jące  są p race  p ro fe so ra  L . B . K ru s z y ń ­
sk iego  w  d z ie d z in ie  e k s p e ry m e n ta ln e j p a ­
to lo g ii wyższego u k ła d u  n e rw ow ego . P ra ­
ce te są da lszym  ro z w o je m  p a w ło w o w s k ie j 
n a u k i o w yższym  u k ła d z ie  n e rw o w y m  i  
s łużą  zapob iegan iu  s k u tk o m  u ra zó w  n e r­
w o w ych .

W y d z ia ł b io lo g ic z n o -g ru n to w y  p ro w a d z i 
sze rok ie  p race  p rz y  spo rządzan iu  w ie lo to ­
m o w ych , sys tem a tycznych , m o n o g ra fic z ­
n ych  op isó w  fa u n y  Z w ią z k u  R adzieckiego. 
N ie d a w n o  w yd a n o  o p racow aną  przez p ro ­
feso ra  S. 1. O g n iew a  serię  to m ó w  „Z w ie ­
rzę ta  Z S R R “ , k tó re j a u to ró w  odznaczono 
N ag ro d ą  S ta lin o w s k ą .

W ażne p ro b le m y  o p racow ano  w  u b ie ­
g ły m  ro k u  ró w n ie ż  w  k a te d ra c h  n a u k  h u ­
m a n is tyczn ych . P row adzono  szeroko za­
k ro jo n e  p race  nad  p rz y g o to w a n ie m  w ie lo ­
to m o w e j h is to r i i  ZS R R , h is to r i i  l i te r a tu r y  
ro s y js k ie j. B a rdzo  c ie ka w e  w y n ik i  os iąg­
n ę li w  u b ie g ły m  ro k u  a rcheo lodzy p rz y  
w y k o p a lis k a c h  w  N ow gorodz ie .

D użą pom oc okazu je  k o le k ty w  U n iw e r ­
sy te tu  M osk ie w sk ie g o  w ie lk im  b u d o w lo m  
ko m u n iz m u , W  p racach  ty c h  b ie rze  u -
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d z ia ł ponad 500 p ro fe so rów , w y k ła d o w c ó w , 
a s p ira n tó w  i  s tu d e n tó w  różn ych  w y d z ia ­
łó w  U n iw e rs y te tu . W  ce lu  k o o rd y n a c ji w y ­
k o n y w a n y c h  p rac, w  ce lu  k o n tro l i  i  pom o­
cy w  ic h  n a js k u te c z n ie js z e j re a liz a c ji z o r­
g an izow ano  na  U n iw e rs y te c ie  k o m is ję  
w s p ó łp ra c y  z w ie lk im i b u d o w la m i k o m u ­
n iz m u , k tó ra  re g u la rn ie  o m a w ia  p rzeb ieg  
w y k o n a n ia  poszczególnych p ra c  i  ic h  w y ­
n ik i .  C e n tra ln e  m ie jsce  w  d z ie d z in ie  oka ­
za n ia  pom ocy w ie lk im  b u d o w lo m  k o m u ­
n iz m u  z a jm u ją  prace nad  p rzeobrażen iem  
p rz y ro d y  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j części 
eu ro p e jsk ie g o  te ry to r iu m  ZS R R . W y d z ia ł 
b io lo g ic z n o -g ru n to w y  p ra c u je  nad  sporzą­
d zan iem  g ru n to w o -m e lio ra c y jn y c h  i geobo- 
ta n ic z n y c h  c h a ra k te ry s ty k  W o lża ń sko - 
A c h tu b iń s k ic h  za to pó w  w  z w ią z k u  z b u ­
d o w n ic tw e m  S ta lin g ra d z k ie j E le k tro w n i 
W o d n e j. S porządzono m apę g ru n to w ą  p ra ­
w o b rze żn e j części N iz in y  P rz y k a s p ljs k ie j, 
o p racow ano  c h a ra k te ry s ty k ę  cech w odno- 
fiz yczn ye h  p o d s ta w o w ych  ro d z a jó w  g ru n ­
tó w . 19 k a te d r  w y d z ia łu  b io lo g ic z n o -g ru n - 
tow ego  p ro w a d z i ko m p le kso w e  p race  na 
tra s ie  pańs tw ow eg o  leśnego pasu o ch ron ­
nego K a m y s z y n  —  S ta lin g ra d  —  S tiepno - 
j e _  C zerk iessk. E kspedyc je  U n iw e rs y te tu  
o p ra c o w a ły  b io lo g iczn o  - g ru n to w e  zasady 
p ro w a d ze n ia  s te p ow ych  k u l tu r  leśnych  w  
w a ru n k a c h  re jo n ó w  posuchy obw o d u  sta- 
lin g ra d z k ie g o  i  sp o rzą d z iły  p ro je k t  tech ­
n ic z n y  i  ag ro techn iczne  zasady k u lty w o ­
w a n ia  lasów .

Je d n ym  z p o d s ta w o w ych  te m a tó w  p ra ­
cy  w y d z ia łu  geologicznego są b a d an ia  ru ­
ch ó w  te k to n ic z n y c h  w  s tre fie  za chodn ie j 
tra s y  G łów nego  K a n a łu  T u rk m e ń s k le g o  w  
z w ią z k u  z w yso ką  se jsm icznośc ią  te j czę­
śc i b u d o w n ic tw a  k a n a łu . B a d a n ie m  sejs­
m iczn ośc i T u rk m e ń s k ie j S R R  z a jm u je  się 
ró w n ie ż  k a te d ra  f iz y k i p o w ło k i z ie m s k ie j 
p rz y  s e k c ji g e o fiz y k i w y d z ia łu  fizycznego. 
W y d z ia ł geo log iczny bada ró w n ie ż  m eto­
d y  zm n ie jsza n ia  f i l t r a c y jn y c h  w ła ś c iw o ś c i 
g ru n tó w  w  s tre fa ch  leśnych  pasów  o ch ro n ­
n y c h  i  re jo n ó w  n a w a d n ia n ia  w  zw ią z k u  z 
b u d o w n ic tw e m  n o w y c h  e le k tro w n i w o d ­
n ych .

W y d z ia ł ch e m iczn y  p rze p ro w a d za  bada­
n ia  fiz yczn o  -  chem iczne  w  dz iedz in ie  
u lepszan ia  be tonu  hyd ro te ch n iczn e go  w  
ce lu  u m o cn ie n ia  i  p o d n ies ien ia  wodoszczel­
nośc i g ru n tó w  p rz y  b u d ow ie  n o w ych  k a ­
n a łó w . N a  w y d z ia le  ty m  p row adzone  są 
w ażne ba d an ia  w  d z ie d z in ie  syn tezy  s ty ­
m u la to ró w  w z ro s tu  ro ś lin , k tó re  m ogą być 
w y k o rz y s ta n e  d la  szybk iego  ro z w o ju  k o ­
rz e n i ro ś lin  w  re jo n a ch  n o w y c h  urządzeń 
w o d n y c h  i na trasa ch  pasów  leśnych  w  
s tre fa c h  posuchy.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą p ra c  w  dzie ­
d z in ie  n ie s ie n ia  pom ocy w ie lk im  b u d o w ­
lo m  k o m u n iz m u  je s t ic h  kom p leksow ość, 
u d z ia ł w  p rz e p ro w a d za n iu  sze rok ich  a k c ji 
w ie lu  k a te d r jednego  lu b  k i lk u  w y d z ia łó w ,

opracowywanie jednego wielkiego proble­
mu przez różne katedry różnych wydzia­
łów. Uniwersytet coraz bardziej przecho­
dzi do rozwiązywania poważnych proble­
mów kompleksowych, wymagających u- 
dzlału dużej ilości naukowców z różnych 
dziedzin.

Naukowcy Uniwersytetu Moskiewskiego 
szeroko przyciągają do działalności nau­
kowej młodzież studencką. Studenci Uni­
wersytetu aktywnie pomagają współpra­
cownikom katedr w wykonaniu planowych 
prac naukowych, biorą udział w poszcze­
gólnych ekspedycjach naukowych, prze­
prowadzają eksperymentalne badania w 
laboratoriach 1 opracowują zebrane mate­
riały ekspedycyjne oraz poszczególne te­
maty z historii Uniwersytetu itd.

O lb rz y m ią  pom oc w  o rg a n iz o w a n iu  p ra ­
cy  n a u k o w o  - b a daw cze j na  U n iw e rs y te ­
cie M o s k ie w s k im  o ka zu je  o rg a n iza c ja  p a r­
ty jn a  i  kom som o lska . P onad 2.500 s tuden ­
tó w  U n iw e rs y te tu  p ra c u je  w  c h w il i  obec­
n e j w  k ó łk a c h  n a u k o w y c h  p rzy  ka te d ra ch  
i  w  s tu d e n c k im  to w a rz y s tw ie  n a u k o w y m  
U n iw e rs y te tu . D oroczne p rzeg lądy  s tuden ­
c k ic h  p ra c  n a u k o w y c h  w y k o n a n y c h  na 

U n iw e rs y te c ie  dow odzą, że w iększość s tu ­
d e n tó w  U n iw e rs y te tu  a k ty w n ie  w łącza  się 
do d z ia ła ln o śc i n a u k o w e j, a szereg s tu ­
d e n tó w  w y k o n a ł n ie z w y k le  c iekaw e  p ra ­
ce, k tó re  s ta n o w ią  o k re ś lo n y  w k ła d  w  na ­
szą n a u kę  radz iecką . N a jc ie ka w sze  p race  
w yk o n a n e  przez s tu d e n tó w  U n iw e rs y te tu  
są p u b lik o w a n e  za ró w n o  w  w y d a w n i­
c tw a c h  U n iw e rs y te tu  ja k  i w  w y d a w n i­
c tw a c h  A k a d e m ii N a u k  ZS R R . W  ca łe j 
te j w ie lo s tro n n e j p ra cy  w  d z iedz in ie  w c ią ­
gan ia  s tu d e n tó w  do p racy  n a u k o w o -b a ­
daw cze j cz ło n ko w ie  p a r t i i  i  kom som o lcy
_ studenci Uniwersytetu Moskiewskiego
o d g ry w a ją  k ie ro w n ic z ą  ro lę .

C ie ka w ą  in ic ja ty w ę  w y k a z a li s tu d en c i 
w y d z ia łu  geogra ficznego 1 b io log iczno  -  
g ru n to w e g o , k tó rz y  z o rg a n iz o w a li z a ra j-  
ską ekspedyc ję  ko m p le kso w ą . E kspedyc ja  
p rz e p ro w a d z iła  w szechstronne  badan ia  
p rz y ro d y  i  gospodars tw a  ko łchozów  „P a ­
m ię c i I l j ic z a “  i  „D ro g a  I l j ic z a “  oraz u dz ie ­
l i ła  im  n a u ko w o  uzasadn ionych  po rad  d la  
ja k  n a jb a rd z ie j ra c jon a ln e g o  w y k o rz y s ta ­
n ia  poszczególnych o d c in k ó w  z ie m i o rn e j 
i  w e w n ą trz  - k o łch o zo w e j o rg a n iz a c ji u- 
p ra w y . O d k ry to  b o gac tw a  n a tu ra ln e  o zna­
czen iu  lo k a ln y m , sporządzono m apę g ru n ­
tó w , za lecono n iezbędne ś ro d k i ag ro tech ­
n iczne  w  ce lu  po d n ies ien ia  u rodza jn o śc i i  
n a k re ś lo n o  ś ro d k i d la  u lepszen ia  łą k  i  
p a s tw is k , d la  w a lk i z c h w a s ta m i itd . W y ­
n ik i  p ra c  k o m p le k s o w e j e ksp e d yc ji s tu ­
d e n c k ie j o trz y m a ły  n ader w yso ką  ocenę 
m ie jsco w ych  w ła d z  p a ń s tw o w ych  i p a r ty j­
n ych  i  zosta ły  p rz y ję te  za podstaw ę  do 
o p ra co w a n ia  p ię c io le tn ic h  p la n ó w  rozw o ­
ju  ty c h  ko łchozów .

N a u k a  radz iecka  o tw ie ra  p rzed  m ło ­
dzieżą rad z ie cką  w sze lk ie  d ro g i i  da je  im
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m oż liw o ść  zdobyc ia  w yso k ie g o  poz iom u 
w ie d zy . Nasze p a ń s tw o  n ie  szczędzi środ­
k ó w  na  p rzyg o to w a n ie  m ło d y c h  k a d r  n a u ­
k o w y c h . M ło dz ież  rad z ie cka  w  p rz y ja z n e j 
w s p ó łp ra c y  ze s ta rszym  p o ko le n ie m  n a u ­
k o w c ó w  p o w in n a  sp rzy ja ć  jeszcze w ię k ­
szem u ro z k w ito w i naszej n a u k i. Z w ią z k o ­
w i  R a d z ie ck ie m u  p o trz e b n i są obecnie  b a r­
d z ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  m ło d z i uczen i-ba - 
dacze, do p rz y g o to w a n ia  k tó ry c h  p o w o ła ­
n a  je s t radz iecka  szko ła  wyższa.

P a r tia  ko m u n is tyczn a , to w a rzysz  S ta lin  
s ta le  troszczą się o ro z w ó j szkó ł w yższych , 
o u lepszenie  ic h  p ra cy . Z  ka żd ym  ro k ie m  
rozszerza się w  naszym  k ra ju  sieć w y ż ­
szych ucze ln i, rośn ie  a rm ia  s tu d e n tó w . W  
ro k u  1952 p rzych o d z i na  wyższe ucze ln ie  
370 tys ię cy  n o w y c h  s tu d e n tó w . Jest to  
n a jw ię k s z a  ilość  n o w o p rz y ję ty c h  w  
d z ie ja ch  ra d z ie c k ic h  szkó l w yższych . W  
sam e j ty lk o  M o s k w ie  p rz y ję to  ponad 35 
tys ię cy  n o w y c h 1 s tu d e n tó w , co s ta n o w i 
o k o ło  p o ło w y  o g ó ln e j ilo ś c i s tu d e n tó w  
w  ca łe j F ra n c ji.

M o s k ie w s k i U n iw e rs y te t P a ń s tw o w y  
im . M . W . Łom onosow a  p rz y jm u je  w  

1952 ro k u  2.550 lu d z i. Jest to  n a jw ię k ­
sza ilość  n o w o p rz y ję ty c h  w  dz ie ja ch  
U n iw e rs y te tu . Sam  ty lk o  p ie rw s z y  ro k  
n a  U n iw e rs y te c ie  będzie l ic z y ł w  1952 
ro k u  p ra w ie  ty le  s tu d e n tó w , i le  U czył 
c a ły  U n iw e rs y te t w  okres ie  p rz e d re w o lu ­
c y jn y m . Ilo ść  osób p ra g n ą cych  s tu d io w a ć  
n a  U n iw e rs y te c ie  M o s k ie w s k im  rośn ie  z 
ka żd ym  ro k ie m . Szczególn ie  rośn ie  ilość  
osób p rag n ą cych  s tu d io w a ć  na U n iw e rs y ­
tec ie  spośród tych , k tó rz y  u k o ń c z y li szko­
łę  ś red n ią  ze z ło ty m  lu b  s re b rn y m  m eda­
lem . K o le k ty w  U n iw e rs y te tu  p o d ją ł w sze l­
k ie  n iezbędne k ro k i ,  aby godnie  p rzygo ­
to w a ć  się do p o w ita n ia  n o w e j re ze rw y , 
aby m ło d z i s tu d en c i ju ż  od p ie rw szych  d n i 
n a u k i m o g li śm ia ło  i a k ty w n ie  w łą czyć  
się do w a lk i  o opanow an ie  w ie d zy .

R adz iecka  szko ła  w yższa p o w o ła n a  je s t 
do tego, by  s ta le  u zu p e łn iać  szeregi ra ­
d z ie c k ie j in te lig e n c ji w yso ko  w y k w a l i f i ­

k o w a n y m i m ło d y m i sp e c ja lis ta m i, by  w y ­
ch o w y w a ć  m łodz ież  s tudencką  w  duchu  
radz ie ck ie g o  p a tr io ty z m u , w  duchu  m a rk ­
s is to w sko  -  le n in o w s k ie j id e o w o śc i i  w ie r ­
ności p a r t i i  L e n in a  -  S ta lin a .

*

O toczony o jco w ską  tro s k ą  całego n a ro ­
du  radz ieck iego  U n iw e rs y te t M o s k ie w s k i 
je s t czo łow ą  u cze ln ią  Z w ią z k u  R adziec­
k iego . P rzestrzega jąc n a ka zów  w ie lk ie g o  
L e n in a  m łodz ież  radz ie cka  w y trw a le  i u- 
p o rc z y w ie  o p a no w u je  w iedzę  w  m u ra ch  
U n iw e rs y te tu .

D o b itn y m  p o tw ie rd ze n ie m  s ta lin o w s k ie j 
t ro s k i o ro z k w it  p rz o d u ją c e j n a u k i ra ­
d z ie c k ie j je s t p o d ję ta  w  1948 ro k u , na 
w n io se k  to w a rzyśza  S ta lin a , u ch w a la  R a ­
dy M in is t ró w  ZS R R  o b u d o w ie  now ego

gm achu  U n iw e rs y te tu  M osk iew sk ie go  na  
W zgórzach  L e n in o w s k ic h  pod M oskw ą. 
N o w y  gm ach u n iw e rs y te tu  —  to  ucze ln ia  
n ie sp o tyka n a  pod w zg lędem  s w o je j s k a li
1 rozm achu . W ys ta rczy  pow iedz ieć , że ogó l­
na ob ję tość ca łe j b u d o w li w y n o s i ponad
2 m ilio n y  600 tys ię cy  m e tró w  sześcien­
n ych . C e n tra ln e  m ie jsce  z a jm u je  w yso ­
ko śc io w y , 3 2 -p ię tro w y  gm ach w znoszący 
się na w ysokość 239,5 m . P o w ie rzch n ia , 
k tó rą  z a jm u ją  w y d z ia ły  p rzy ro d n icze  w  

n o w y m  gm achu  je s t 7 —  8 -k ro tn ie  w ię k ­
sza od p o w ie rz c h n i za jm o w a n e j d o tych ­
czas, ilo ść  la b o ra to r ió w  —  1 6 -k ro tn ie , 
ilo ść  a u d y to r ió w  —  10 -k ro tn ie .

W  w yso ko śc io w e j części now ego gm achu 
U n iw e rs y te tu  M osk iew sk ie go  zn a jd ą  po ­
m ieszczen ia  re k to ra t,  w y d z ia ły : m ech a n i­
czno -  te m a tyczn y , geo log iczny i geogra­
fic z n y , fu n d a m e n ta ln a  b ib lio te k a  na 
1,200.000 to m ó w , m uzeum  z ie m i oraz o r­
g a n iza c je  społeczne. D la  w y d z ia łó w : f i ­
zycznego, chem icznego i  b io lo g iczn o -g ru n - 
tow ego  b u d u je  się oddz ie lne  gm achy, k tó ­
re  razem  z g łó w n y m  gm achem  tw o rz ą  je d ­
n o l i ty  zespól a rc h ite k to n ic z n y  rozm iesz­
czony na  p o w ie rz c h n i 320 h e k ta ró w  (łącz­
n ie  z te re n e m  re z e rw o w y m ). Jest to  15- 
k ro tn ie  w iększe  te ry to r iu m  od p o w ie rz c h n i 
za jm o w a n e j przez n a jw ię k s z y  w  U S A  U n i­
w e rs y te t K o lu m b ijs k i.  N a te re n ie  m ia s te ­
czka u n iw e rs y te c k ie g o  b u d u je  się now e  ob­
s e rw a to r iu m  astronom iczne  i  k i lk a  in n y c h  
s ta c ji n a u k o w o  -  badaw czych .

S ka la  b u d o w n ic tw a  U n iw e rs y te tu  je s t 
o lb rz y m ia . P o ło w a  ob ję tośc i gm achów  
U n iw e rs y te tu  p rzyp a d a  na g łó w n y  gm ach 
w yso ko śc io w y , k tó ry  posiada  26 roboczych  
i  6 te ch n icznych  k o n d y g n a c ji w  s w o je j 
c e n tra ln e j części o raz 19- i  8 -p ię tro w e  

/s k rz y d ła  z bo kó w . W  s k rz y d ła c h  zn a jd ą  
się m ie szkan ia  d la  p ro fe so ró w  i  w y k ła ­
d o w có w  oraz 6 tys ię cy  p o ko i d la  s tu d e n ­
tó w  i  a s p ira n tó w . K a ż d y  s tu d en t i  asp i­
ra n t  będą m ie li w  n o w y m  gm achu  oddz ie l­
ne, po jedyncze  po ko je . W  ty m  sam ym  
gm achu  m ie śc i się a u la  na 1500 m ie jsc , 
k lu b , sale spo rtow e , baseny p ły w a c k ie .

C z w a rtą  część podstaw ow ego  te ry to r iu m  
p rzyd z ie lo n e g o  U n iw e rs y te to w i M o s k ie w ­
sk ie m u  na  W zgórzach  L e n in o w s k ic h  za j­
m u je  ogród  bo tan iczn y , w  k tó ry m  re p re ­
zentow ane. są ro ś lin y  p o d s ta w o w ych  re jo ­
n ó w  E u ro p y , A z ji ,  A f r y k i  i  A m e ry k i.  Z a ­
łożono o lb rz y m i m lc z u r ln o w s k i sad ow o­
cow o -  ja g o d ow y . W  u rzą d zo n ym  a lp in a ­
r iu m  o p o w ie rz c h n i ponad 6000 m e tró w  
k w a d ra to w y c h  zos ta ły  ju ż  zasadzone ro ­
ś lin y  gó rzys tych  te re n ó w  E u ro p y  i  A z ji.

P a łac n a u k i na W zgórzach  L e n in o w s k ic h  
w c ie la  w  sobie na jlepsze  os iągn ięc ia  ra ­
d z ie c k ie j a rc h ite k tu ry  i te c h n ik i b u d o w la ­
n e j. Z a m ó w ie n ia  na p rz y rz ą d y  1 u rządze­
n ia  d la  w s z y s tk ic h  k a te d r  i la b o ra to r ió w  
w y k o n u je  ponad 500 p rze d s ię b io rs tw  50-ciu 
m in is te rs tw  i  c e n tra l Z w ią z k u  R adziec-
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kiego , p rz y  czym  w ie le  p rz y rz ą d ó w  to 
p rz y rz ą d y  u n ik a ln e , k tó ry c h  ra d z ie c k i 
p rze m ys ł dotychczas n ie  p ro d u k o w a ł, a 
obecnie p ro d u k u je  na spec ja lne  za m ów ie ­
n ie  U n iw e rs y te tu . Szereg p rz y b o ró w  zosta ło 
sk o n s tru o w a n y c h  i  w y p ro d u k o w a n y c h  
p rzez sam U n iw e rs y te t, ja k  na  p rz y k ła d  
a p a ra ty  ren tg e n o w sk ie  d la  w y d z ia łu  f iz y ­
cznego, u rządzen ia  p ró żn io w e  d la  różn ych  
la b o ra to r ió w  itd .

W  o b s e rw a to r iu m  a s tro n o m iczn ym  m o n ­
tu je  się po tężny  re f le k to r  M a sku to w a , k tó ­
r y  u m o ż liw i badan ie  w id m  gw iezdnych , 
f iz y c z n e j b u d o w y  gw iazd , p racę  p rzy  spo­
rząd za n iu  ka ta lo g u  gw ia zd  zm ie nn ych , 
k tó rą  U n iw e rs y te t M o s k ie w s k i p ro w a d z i 
na  z lecenie M iędzyn a ro d ow e g o  K o ng resu  
A s tro n om iczn e g o  w sp ó ln ie  z szeregiem  ra ­
d z ie ck ich  i  za g ra n iczn ych  o b s e rw a to r ió w . 
N a  dachu o b s e rw a to r iu m  um ieszcza się 
s p e c ja ln y  p rzy rzą d  d la  p rz e c h w y ty w a n ia  
p ro m ie n i s łonecznych, k tó re  będą p rze ka ­
zyw ane  przez spec ja ln ą  ru rę  do pom iesz­
czeń p iw n ic z n y c h  —  do la b o ra to r ió w  s łuż­
by  s łońca i w id m a  słonecznego.

W y d z ia ł fiz y c z n y  w yposażony zosta je  w  
n a jn o w szy  sp rzę t e le k tro n o w y , k tó ry  po­
z w o li badać b łys k a w ic z n e  p rocesy o d b y ­
w a jące  się w  c iągu  m ilio n o w y c h  części se­
k u n d y . P rzy  pom ocy s p e c ja ln ych  p rz y rz ą ­
dów  o p tycznych  o n a d zw ycza j w y s o k ie j 
s ile  po w ię ksze n ia  p row adzone  będą ba­
d a n ia  bu d ow y  m o le k u ł.

D la  w y d z ia łu  chem icznego p rz y g o to w u ­
je  się spec ja lne  piece, p rz y rz ą d y  e le k try c z ­
ne i e le k tro n o w e , p rz y rz ą d y  op tyczne . N o­
w a  a p a ra tu ra  u m o ż liw i ro z w in ię c ie  p ra ­
cy n a u k o w e j w  d z iedz in ie  badan ia  k in i t y  
k i  re a k c ji chem icznych , re a k c ji w  ro z la - 
d o w a n ia ch  e le k try c z n y c h  w  ce lu  u lepsze­
n ia  i ra c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji chem iczne j, 
w  d z iedz in ie  badan ia  d róg  p rzeob rażen ia  
su ro w ca  w ęg low odorow ego  w  m asy p la ­
styczne, w e  w łó k n o  sztuczne. Z a p la n o w a  
no  szerokie  ro z w in ię c ie  badań nad  -chem ią 
c ia ł b ia łk o w y c h .

L iczn e  now e  u rządzen ia  w y d z ia łu  b io - 
lo g iczn o  - g ru n to w e g o  s tw o rzą  w a ru n k i 
do g łę b o k ich  badań nad spuścizną tw ó rczą  
I .  P. P a w io w a , I .  W . M ic z u rin a , W . W . Do- 
ku cza je w a .

N a te re n ie  U n iw e rs y te tu  u rządza  się 
s tac ję  m eteo ro log iczną . W  la b o ra to r iu m  
h y d ro lo g ic z n y m  b u d u je  się m odele  s toków  
i  k o ry t  rzecznych , w yposażone w  p rz y ­
rząd y  p o m ia ro w e  d la  badan ia  s p ły w u  w o ­
dy  i  p rocesów  k s z ta łto w a n ia  się k o ry t  
rzek . W  ka ted rze  g e o m o rfo lo g ii b u d u je  się 
u rządzen ia  d la  ba d an ia  zagadn ień  e ro z ji 
g ru n tó w .

W y d z ia ł geo log iczny o trz y m u je  w ysoko  
ja ko śc io w e  m ik ro s k o p y  p o la ryza cy jn e , 
u n ik a ln e  prasy, p rzy rzą d  d la  badań h y d ro ­
geo log icznych , s tereo - fo to  - ko m p a ra to ry , 
spec ja lne  p rz y rz ą d y  d la  la b o ra to r iu m  m ro ­
zu. D la  w y d z ia łu  tego p rz y g o to w u je  się

dużą ilość  p re c y z y jn y c h  p rz y rz ą d ó w  geo fi­
zycznych  —  se jsm og ra fów , g ra w im e tró w , 
m a g n ito m e tró w  itd .

T en  bogaty  sprzę t n a u k o w y  p o z w o li roz­
w in ą ć  szerokie  kom p le kso w e  badan ia  n a u ­
kow e  p row adzone  s ila m i szeregu k a te d r 
i  w y d z ia łó w . S p ec ja lna  a p a ra tu ra  każde­
go w y d z ia łu  będzie dostępna d la  uczonych  
in n y c h  w y d z ia łó w . T w o rz y  się la b o ra to r ia  
ob liczone d la  w sp ó ln e j p racy uczonych z 
różn ych  w y d z ia łó w . Na p rz y k ła d  gm ach 
h y d ro lo g ic z n y  urządza  się d la  k a te d ry  
h y d ro lo g ii w y d z ia łu  geogra ficznego i d la  
oddz ia łu  g e o fiz y k i w y d z ia łu  fizycznego. 
P o w in n o  to  zapew n ić  w y k o n a n ie  przez 
z jednoczone w y s i łk i  uczonych  różnych  
k ie ru n k ó w  w ażn ych  za m ów ień  gospodar­
k i  n a ro d o w e j i  zadań po leconych  przez 
rząd .

B o g a c tw o  i  różnorodność sp rzę tu  n a u ­
kow ego, w yposażenie  la b o ra to r ió w  w e 
w spółczesne, s k o m p lik o w a n e  p rz y rz ą d y  
n a u kow e  p o zw o li na n a w ią za n ie  ja k  n a j­
ściś le jszego k o n ta k tu  m iędzy te o rią  a eks­
p e rym e n tem . N ow a h ipo teza  n a u kow a  bę­
dzie m og ła  być sp raw dzona  przez doś­
w iadczen ie . Jednocześnie duży k o le k ty w  
uczonych różnych  k ie ru n k ó w  zapew n i teo­
re tyczne  n a św ie tle n ie  w sze lk ich  n o w ych  
danych  dośw iadczen ia .

A le  U n iw e rs y te t na W zgórzach  L e n i­
n o w s k ic h  w y ró ż n ia ć  się będzie n ie  ty lk o  
w ie lk o ś c ią  gm achów  i bogactw em  w y p o ­
sażenia. Będzie to  jednocześn ie  p ra w d z i­
w ie  p rzo d u ją ca  w yższa ucze ln ia  k ra ju  
ró w n ie ż  pod w zg lędem  o rg a n iz a c ji ca łe j 
p ra cy  d y d a k ty c z n e j, n a u k o w e j i  w ych o ­
w a w cze j.

W  n o w ym  gm achu  na W zgórzach  L e n i­
n o w s k ic h  uczyć się będzie ponad 9 tys ię cy  
s tu d e n tó w  i p rz y g o to w y w a ć  się będzie do 
p ra cy  n a u k o w e j i pedagog iczne j 900 asp i­
ra n tó w . O prócz tego na U n iw e rsy te c ie  zo r­
gan izo w a ny  zostanie szereg k u rs ó w  pod­
noszenia  k w a li f ik a c j i  w y k ła d o w c ó w  w y ż ­
szych ucze ln i. W szystko , co ty lk o  może być 
po trzebne  będzie oddane do d ysp o zyc ji 
p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h , a s p ira n tó w  i  
s tu d e n tó w  U n iw e rs y te tu .

Zespo len ie  w  je d n y m  gm achu  a u d y to ­
r ió w , la b o ra to r ió w , g a b in e tó w , b ib lio te k i,  
b u rsy  przenosi c e n tru m  sam odz ie lne j p ra ­
cy s tu d en ta  bezpośredn io  do la b o ra to r iu m , 
g a b in e tu  naukow ego , b ib lio te k i.  T y m  sa­
m y m  s tw a rza  się n iespo tyka n e  p rzed ty m  
w a ru n k i d la  g łębok iego  opa no w a n ia  n a u k i.

B ud o w a  now ego gm achu  M osk iew sk ie go  
U n iw e rs y te tu  P aństw ow ego  na W zgórzach 
L e n in o w s k ic h  —  tego m onu m e n ta ln e g o  
pa łacu  n a u k i —  s tw a rza  kon ieczność re ­
w iz j i  treśc i, fo rm  i m etod c a łe j p racy  nau­
ko w o  - badaw cze j, d y d a k ty c z n e j i  ide o w o - 
w ych o w a w cze j.

Przed U n iw e rs y te te m  M o s k ie w s k im  s to i 
zadanie  podn ies ien ia  ja ko śc i p rzyg o to w a ­
n ia  m ło d y c h  k a d r  ra d z ie c k ic h  s p e c ja ii-
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s tó w — b u d o w n ic z y c h  spo łeczeństw a ko m u  
n is tycznego . N ow e w y m a g a n ia  s taw iane  
p rzed  U n iw e rs y te te m  sp o w o d u ją  re w iz ję  
p la n ó w  n a u czan ia  w  z w ią z k u  z sze rok im  
ro z w o je m  m o ż liw o ś c i sam o d z ie ln e j p ra cy  
s tu d e n tó w ; ro z w in ie  się ksz ta łcen ie  spe­
c ja lis ty c z n e  p row adzone  na  s ze ro k ie j ba ­
zie o gó lnoksz ta łcące j. N ow e n a u ko w e  p la ­
n y  i  p ro g ra m y  sporządzone przez U n iw e r ­
s y te t n a  p o d s ta w ie  o s ta tn ic h  osiągn ięć 
n a u k o w y c h  p o w in n y  za p e w n ić  b a rd z ie j 
śc is łą  jedność procesu  n a u czan ia  i  badań 
n a u k o w y c h . S tu d e n c i p o w in n i być p rz y c ią ­
g a n i do badań n a u k o w y c h  ju ż  od p ie rw ­
szego ro k u .

W zra s ta  ro la  p ra c  k u rs o w y c h  a szcze­
g ó ln ie  d y p lo m o w y c h , k tó re  są tw ó rc z y m  
sp ra w o zd a n ie m  s tu d e n tó w  o w y k o n a n iu  
sw ych  badań n a u k o w y c h . Już obecnie 
w ie le  p ra c  d y p lo m o w y c h  —  to  p e łn o w a r­
to śc iow e  p race  n a u k o w o  - badaw cze. T rze ­
ba d ob ić  się tego, by  w szys tk ie  p race  d y ­
p lo m o w e  b y ły  choćby n ie w ie lk im , ale no ­
w y m  w k ła d e m  w  n a u kę  radz iecką .

P raca  n a u k o w a  je s t p o d s ta w ą  po d n ie ­
s ie n ia  ja k o ś c i p rocesu nauczan ia . Bez do­
b rze  z o rg a n izo w a n e j p ra c y  n a u k o w e j n ic  
m oże b yć  u rz e c z y w is tn ia n e  p rzyg o to w a n ie  
k a d r  s p e c ja lis tó w  n a  poz iom ie  w spółczes­
n e j p rz o d u ją c e j n a u k i.  W  n o w y m  gm achu  
n a d z w y c z a j w z ra s ta ją  m o ż liw o śc i ja k  n a j­
szerszego ro z w o ju  badań n a u k o w y c h  w e 
w s z y s tk ic h  p o d s ta w o w ych  dz iedz inach  
w ie d z y . U n iw e rs y te t o p ra co w a ł p ro b le m o ­
w o  -  te m a tyczn y  p la n  badań n a u k o w y c h  
o d z w ie rc ie d la ją c y  n o w y  s top ień  ro z w o ju  
n a u k i ra d z ie c k ie j, k tó ry  będzie podstaw ą  
do u lepszen ia  nasze j p ra c y  d y d a k ty c z n e j. 
P la n  te n  w y s u w a  pow ażne  p ro b le m y  o 
d u żym  znaczen iu  d la  ca łe j go sp od a rk i n a ­
ro d o w e j; m a ją  być one rozw iązane  k o m ­
p le kso w o  p rz y  ud z ia le  uczonych  szeregu 
k a te d r  i  la b o ra to r ió w  oraz lu d z i p ro d u k c ji.

S ukcesy b u d o w n ic tw a  ko m u n is tyczn e g o  
w y m a g a ją  dalszego u lepszen ia  p ra cy  w  
d z ie d z in ie  ideow o  -  p o lity czn e go  w y c h o ­
w a n ia  s tu d e n tó w . Z ag a d n ie n ia  ide o w o -p o - 
lity c z n e g o  w y c h o w a n ia  m ło dz ieży  s tuden ­
c k ie j p o w in n y  zawsze sku p ia ć  uw agę  k ie ­
r o w n ik ó w  w yższych  u cze ln i, o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn y c h , ko m so m o lsk ich , zw ią z k o w y c h . 
W szyscy razem  p o w in n iś m y  p rzesyc ić  ca­
ły  proces nauczan ia  s tu d e n tó w  g łęboką  
treśc ią  ideow ą. Jesteśm y zo b o w ią za n i za­
w czasu  n a k re ś lić  k o n k re tn e  ś ro d k i d la  
dalszego po d n ies ien ia  po z io m u  w y k ła d a n ia  
w s z y s tk ic h  d ysc y p lin , a przede w s z y s tk im  
n a u k  spo łecznych. P rz y g o to w u je  się sze­

reg  ś ro d kó w  u lepszen ia  w s ze lk ich  rodza­
jó w  p ra cy  społeczno -  p o lity c z n e j w ś ró d  
s tu d e n tó w  a szczególn ie w ś ró d  s tu d e n tó w  
p rz y ję ty c h  na p ie rw s z y  ro k  s tu d ió w ; za­
stosow anie  ty c h  ś ro d k ó w  będzie rę k o jm ią , 
że z m u ró w  U n iw e rs y te tu  w y jd ą  s p e c ja li­
ści u z b ro je n i n ie  ty lk o  w  k o n k re tn ą  w ie ­
dzę w y b ra n e j spec ja lnośc i, lecz i  o b yw a ­
te le  radz ieccy, bezg ran iczn ie  o d d an i sp ra ­
w ie  L e n in a  -  S ta lin a , p a r t i i  b o lsze w ikó w , 
odda jący  w szys tk ie  sw o je  s iły  b u d o w n i­
c tw u  k o m u n iz m u  w  naszym  k ra ju .

N ow e zadan ia  s to jące  p rzed  U n iw e rs y ­
te te m  w y m a g a ją  ró w n ie ż  n o w ych  fo rm  o r­
g a n iz a c y jn y c h . O d b ic ie m  w s z y s tk ic h  na ­

k re ś lo n ych  zm ia n  w  życ iu  U n iw e rs y te tu  
je s t n o w y  s ta tu t p rz y g o to w a n y  przez 
re k to ra t  U n iw e rs y te tu . S ta tu t p rz e w id u ­
je  dalsze u lepszenie  życ ia  u n iw e rs y te c k ie ­
go ja k o  życ ia  k o le k ty w u  n a jw y b itn ie j­
szych uczonych  k ra ju ,  rozszerzen ie  k rę g u  
p e łn o m o c n ic tw  re k to ra , nadan ie  w y d z ia ­
ło m  s ze ro k ie j sam odzie lnośc i w  system ie  
U n iw e rs y te tu , rozszerzen ie  p ra w  dz ieka ­
n ó w  w y d z ia łó w  a szczególn ie k ie ro w n ik ó w  
k a te d r. N o w y  s ta tu t u s ta w ia  k a te d rę  ja k o  
c e n tru m  c a łe j p ra cy  d y d a k ty c z n e j, n a u ko ­
w e j i  id e o w o  -  w y c h o w a w c z e j na U n iw e r ­
sytec ie .

W ażne m ie jsce  w  o rg a n iz a c ji p ra c y  d y ­
d a k ty c z n e j i  n a u k o w e j z a jm u je  sp ra w a  
p ra w id ło w e g o  do b o ru  k a d r  p ro fe so rów , 
w y k ła d o w c ó w  i  p e rsone lu  n a ukow ego  na  
po d s ta w ie  k o n k u rs ó w . K o n k u rs  je s t je d ­
ną  z fo rm  z a p e w n ia ją cych  d obór n a jle p ­
szych s ił n a u k o w y c h . Poprzez k o n k u rs y  do 
p ra cy  w  U n iw e rs y te c ie  w c ią g n ię te  zosta­
ną  n a jw y b itn ie js z e  s iły  n a u ko w e , szcze­
g ó ln ie  z p e ry fe ry jn y c h  In s ty tu c j i n a u ko ­
w y c h  i  w yższych  u cze ln i. O bok ty c h  ś ro d ­
k ó w  u m o cn ie n ia  e ta tow ego  pe rsone lu  p ro ­
fe so ró w  i  w y k ła d o w c ó w  U n iw e rs y te t bę­
dzie zap rasza ł do w yg ła sza n ia  poszczegól­
n y c h  o d czy tów  n a jw y b itn ie js z y c h  uczo­
n y c h  spośród p ra c u ją c y c h  w  A k a d e m ii 
N a u k  ZS R R  i  In n y c h  in s ty tu c ja c h  n a u k o ­
w ych .

P o m yś lne  u rz e c z y w is tn ie n ie  n a k re ś lo ­
n y c h  p la n ó w , dalsze podn ies ien ie  poz iom u  
p ra c y  d y d a k ty c z n e j, n a u k o w e j, id e o w o -w y - 
ch o w a w cze j —  oto  zadan ia , na d  rozw ią za ­
n ie m  k tó ry c h  p ra c u je  w ie lo ty s ię c z n y  ko ­
le k ty w  U n iw e rs y te tu . W y ko n a ć  te w szys t­
k ie  za d a n ia  —  znaczy dać godną odpo­
w ie d ź  n a  o jco w ską  tro skę  p a ń s tw a  ra ­
dz ieck iego , p a r t i i  b o ls z e w ik ó w  i  to w a rz y ­
sza S ta lin a  o U n iw e rs y te t M o s k ie w s k i, o 
ro z k w it  p rz o d u ją c e j n a u k i ra d z ie c k ie j.
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W. W  O Ł K O W
K ie ro w n ik  n a u k o w y  S tudenck iego  T o w a rz y s tw a  N aukow ego  

U ra ls k ie g o  In s ty tu tu  P o lite ch n iczn e g o  im . K iro w a

STUDENCKIE TOWARZYSTWO NAUKOWE 
WYDZIAŁU INŻYNIERYJNO -  EKONOMICZNEGO

W  p rz y g o to w a n iu  I  w y c h o w a n iu  s tu d e n ­
tó w , p rzysz łych  s p e c ja lis tó w  w szys tk ich  
dz ie d z in  gosp od a rk i n a ro d o w e j dużą ro lę  
o d g ry w a  p raca  n a u k o w o  - badaw cza. B io ­
rąc  u d z ia ł w  p ra c y  n a u ko w o  -  badaw cze j 
s tu d e n t uczy się tw ó rc z o  stosow ać s w o ją  
w iedzę  w  życ iu , n ieść pom oc p rze m ys ło w i, 
ro ln ic tw u . W  dz ie le  w c ią g a n ia  s tu d e n tó w  
do tw ó rc z e j p ra c y  n a u k o w e j znaczną ro lę  
o d g ry w a ją  s tu d en ck ie  to w a rz y s tw a  n a u k o ­
w e, k tó re  n a g ro m a d z iły  ju ż  n ie m a łe  do­
św iadczen ie . *

*
N a  U ra ls k im  In s ty tu c ie  P o lite ch n icz ­

n y m  im . S. M . K iro w a  ca łą  p racą  s tu ­
denck iego  to w a rz y s tw a  na u kow eg o  i  jego  
k ó łe k  k ie ru je  k o m ite t p a r ty jn y .  C z ło n ko ­
w ie  p a r t i i  w ło ż y li w ie le  p ra cy  w  p rzygo ­
to w a n ie  s tu d e n c k ie j k o n fe re n c ji n a u k o w e j 
i  o g ó ln om ie jsk ie g o  p rzeg lądu  s tu d e n ck ich  
p ra c  n a u ko w ych .

D użą pom oc d la  s tu d e n tó w  to w a rz y s tw a  
n a ukow ego  okazu je  k o m ite t u cze ln ia n y  
W I.K Z M . K o m ite t  K o m so m o lu  b ie rze  a k ­
ty w n y  u d z ia ł w  spo rządzan iu  p la n ó w  p ra ­
cy  s tudenck iego  to w a rz y s tw a  na u kow eg o  
i  k o n tro lu je  ic h  w y k o n a n ie ; dba  o to, aby 
kom so m o lsk ie  e g z e k u ty w y  w y d z ia ło w e  sta­
le  in te re s o w a ły  się p racą  s e k c ji s tuden ­
ck iego  to w a rz y s tw a  n a u kow eg o  na  w y ­
d z ia łach , p o m a g a ły  im  w  p ra c y ; o m a w ia  
s p ra w o zd a n ia  se k re ta rz y  w y d z ia ło w y c h  
e g ze ku tyw  W L K Z M  z p ra c y  s e k c ji S T N .

Szczególn ie w ie le  p ra cy  w y m a g a  od k o ­
m ite tu  K o m so m o łu  okres, k ie d y  s tu d en c i 
m a ją  roz jechać się na  p ra k ty k i.  K o m ite t  
W L K Z M  zb ie ra  a k ty w  ko m so m o lsk i s ta r ­
szych la t.  P rzed  a k ty w e m  s ta w ia  się za­
dan ie  w c ią g a n ia  w s z y s tk ic h  s tu d e n tó w  do 
p ra c y  n a u k o w o  -  b a d aw cze j w  ce lu  n ie ­
s ie n ia  pom ocy p ro d u k c ji.

S tu d e n ck ie  to w a rz y s tw o  n a u kow e  U ra l­
sk iego  In s ty tu tu  P o lite ch n iczn e g o  im . 
S. M . K ir o w a  pos iada  sw o je  sekc je  na  
w s z y s tk ic h  w y d z ia ła c h , w  te j lic z b ie  ró w ­
n ież  n a  w y d z ia le  in ż y n ie ry jn o  -  ekono­
m iczn ym . W  c iągu  ro k u  a ka d em ick iego  
1951— 1952 se kc ja  S T N  tego  w y d z ia łu  
sk ła d a ła  się z 7 k ó łe k  n a u k o w y c h . Ic h  
p racą  k ie ro w a ła  ra d a  w y d z ia ło w e j se kc ji 
S T N .

P oz iom  p ra c y  k ó łe k  w  u b ie g ły m  ro k u  
a k a d e m ic k im  znaczn ie  się podn iós ł. 
Z w ię k s z y ła  się ilo ść  ic h  c z ło n kó w  —  p ra - 
ce w a to  w n ic h  85 p roc. s tu d e n tó w  w y ­

d z ia łu  in ż y n ie ry jn o  -  ekonom icznego. K ó ł­
k a  z b ie ra ły  się re g u la rn ie , n ie  rz a d z ie j n iż  
d w a  razy  w  m ies iącu  .

P rz y g n ia ta ją c a  w iększość s tu d e n tó w  w y ­
d z ia łu  in ż y n ie ry jn o  -  ekonom icznego  w łą ­
czy ła  się do p ra cy  d la  okazan ia  pom ocy 
p rze d s ię b io rs tw o m  p rze m ys ło w ym . Część 
p ra c  s tu d e n tó w  ju ż  zos ta ła  w p ro w a d zo n a  
w  życie . S tu d e n c i z a p ro w a d z ili k o n ta  oso­
b is te , w  k tó ry c h  za p isu je  się w sze lk ie  
prace s tu d e n tó w , k tó re  zos ta ły  w p ro w a ­
dzone w  p ro d u k c ji.

P racę n a u k o w o  -  badaw czą w  k ó łk a c h  
p ro w a d zą  s tu d en c i w  k ie ru n k u  u ja w n ia ­
n ia  w e w n ą trz p ro d u k c y jn y c h  reze rw  i  
u o g ó ln ie n ia  s ta ch a n o w sk ich  m e tod  p ra cy . 
Spośród 49 p ra c  n a u k o w o  -  badaw czych  
32 m ia ły  n a  celu okazan ie  pom ocy p ro ­
d u k c ji.  W szys tk ie  te  p race zastosow ane w  
p ro d u k c ji p rz y c z y n iły  się do p o d n ies ien ia  
w y d a jn o ś c i p ra cy , do ob n iże n ia  kosz tó w  
w ła sn ych  p ro d u k c ji w  n ie k tó ry c h  p rzed ­
s ię b io rs tw a ch  p rze m y s ło w y c h  obw odu.

W  c iągu  ro k u  a ka d em ick ie g o  1951— 1952 
s tu d en c i w  k ó łk a c h  s e k c ji S T N  w y d z ia łu  
in ż y n ie ry jn o  -  ekonom icznego p rz y g o to w a ­
l i  ponad 90 re fe ra tó w . P onad p o ło w a  z 
n ich  zos ta ła  w yg łoszona  na  posiedzen iach  
k ó łe k . N a jlepsze  re fe ra ty  s tu d e n tó w  zosta­
ły  w yg łoszone  na w y d z ia ło w e j s tu d e n c k ie j 
k o n fe re n c ji n a u k o w e j, p ośw ięcone j tem a­
to w i „N asza  pom oc d la  p ro d u k c ji“ .

W  m arcu  bieżącego ro k u  o d b y ła  się p ią ­
ta  s tu d en cka  k o n fe re n c ja  n a u ko w a . N a  
k o n fe re n c ji te j w yg łoszono  ró w n ie ż  n a j­
lepsze re fe ra ty  s tu d e n tó w  s e k c ji S T N  w y ­
d z ia łu  in ż y n ie ry jn o  -  ekonom icznego.

P re le g e nc i o p o w ie d z ie li o ty m , ja k  po ­
m a g a li p ro d u k c ji poprzez badan ie  i  uogó l­
n ia n ie  s ta ch a n o w sk ich  m e tod  p ra cy , po­
przez badan ie  n o w y c h  m etod  p ro d u k c ji 1 
p rocesów  te ch no lo g iczn ych  w  ce lu  u ja w ­
n ie n ia  re z e rw  p o d n ies ien ia  w y d a jn o ś c i p ra ­
cy i  o bn iżen ia  kosz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji.

S tu d e n c i o s iągnę li sukcesy w  b a d a n iu  
n a u k o w y m  tego lu b  in n e g o  zaga dn ie n ia  
d z ię k i u p o rc z y w e j i  s k ru p u la tn e j p ra cy .

D uże j pom ocy d o ko na ła  s tu d e n tk a  K . 
J e fim o w a  p rz y g o to w u ją c  re fe ra t „U o g ó l­
n ie n ie  p rzo d u ją cych  m etod  i  sposobów p ra ­
cy  k la s y f ik a to ró w  i  f ło ta to ró w  fa b ry k i 
a g lo m e ra c y jn e j“ . Sukces zosta ł o s ią g n ię ty  
d z ię k i g łę b o k ie m u  s tu d io w a n iu  ta k ic h  
dz ie ł k la s y k ó w  m a rk s iz m u -le n in iz m u , ja k  
„ K a p ita ł“  K .  M a rksa , „ J a k  zo rgan izow ać
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w s p ó łza w o d n ic tw o ? “ , „W ie lk ie  poczyna­
n ie "  tY. I .  L e n in a , „N o w a  sy tu a c ja  —  no­
w e zadan ia  b u d o w n ic tw a  gospodarczego“ , 
„P rz e m ó w ie n ie  na  I  W sze chzw iązkow e j 
N a rad z ie  S tach a n o w có w “  J. W . S ta lin a . 
O bok w y k o rz y s ta n ia  l i te ra tu r y  sp e c ja ln e j 
to w . J c fim o w a  uw a żn ie  p rze g lą d a ła  cza­
sop ism a „M e ta le  k o lo ro w e ", „C zasop ism o 
gó rn icze “  za okres od 1945 do 1952 roku .

W ie lk ą  pomoc o ka za li to w . J e fim o w e j 
in ż y n ie ry jn o  -  te c h n ic z n i p ra c o w n ic y  fa b ­
r y k i.  O d d a li o n i do je j  d ysp o zyc ji n iezbęd­
ne m a te r ia ły  o d d z ia łu  k o n tro l i  te ch n icz ­
n e j, p o m o g li je j  w  zo rg a n izo w a n iu  obser­
w a c ji m ie jsca  p racy .

Z eb ra w szy  b oga ty  m a te r ia ł c y fro w y , 
to w . J e fim o w a  n ie  w ie d z ia ła  ja k  go usy­
s tem a tyzow ać, ja k  zbudow ać s w ó j re fe ra t. 
Z  pom ocą p rzysz ła  ka te d ra . K ie ro w n ik  
k a te d ry  p ro f. A . K . B c n u n i i  k ie ro w n ik  
k ó łk a  to w . K . W , G a w ry ło w a  po m o g li 
to w . J e fim o w e j w  o p ra co w a n iu  i  system a­
ty z a c ji m a te r ia łu  cy frow e g o .

T o w . J e fim o w a  d o ko na ła  d uże j p racy . 
N a p isa ła  t rz y  w a r ia n ty  swego re fe ra tu , 
spo rzą d z iła  oko ło  50 h a rm o n o g ra m ów . 
N a jle p szy  w a r ia n t  p racy  zosta ł p rzedsta ­
w io n y  s tu d e n c k ie j k o n fe re n c ji n a u k o w e j.

D z ię k i podobn ie  u p o rc z y w e j i  s k ru p u ­
la tn e j p racy  n a u ko w o  -  badaw cze j osiąg­
n ę li sukcesy i  in n i s tudenc i.

Spośród n a jc ie ka w szych  p ra c  s tudenc­
k ic h  m ożna w y m ie n ić  p racę  cz ło n ka  k ó ł­
ka  e k o n o m ik i 1 o rg a n iz a c ji m e ta lu rg ii m e­
ta l i  k o lo ro w y c h  s tu d en ta  R o ń k in a , k tó ry  
u o g ó ln ił p rzodu jące  m e tody  i  sposoby p ra ­
cy ro b o tn ik ó w  jednego  z o d d z ia łó w  Po­
łu d n io w o  -  U ra lsk ie g o  K o m b in a tu  N ik lo ­
w ego. S po rządz ił on s ta ch a n o w sk i h a r­
m onog ram  p ra cy  ro b o tn ik ó w  tego oddz ia ­
łu , k tó re g o  zastosow an ie  w  p ro d u k c ji za­
p e w n ia  podn ies ien ie  w yd a jn o śc i p racy  o 
11 p roc., a w yd o b yc ie  n ik lu  zw ię kszy  się 
o 0,6 p roc.

C z łonek  k ó łk a  e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji 
m e ta lu rg ii m e ta li cza rnych , s tu d e n t R u- 
k o m o jn ik o w  o p ra co w a ł re fe ra t na  te m a t 
„U o g ó ln ie n ie  s ta ch a n o w sk ic  m e to d y  p racy  
na P ie rw o u ra łs k ie j F ab ryce “ . B ad a ją c  po­
szczególne operac je  i  e le m e n ty  o p e ra c ji 
p rzy  w a lc o w a n iu  r u r  w  trzech  różn ych  
b rygadach  to w . R u k o m o jn ik o w  u ja w n ił 
n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e  m e tody  p ra cy  i 
u o g ó ln iw szy  je  d o w ió d ł, że w yd a jn o ść  
p ra cy  podnies ie  się o 16,8 proc., je ś li w y ­
k o rz y s ta  się w  procesie p ra cy  c a ło ksz ta łt 
tych  sposobów. T o w . R u k o m o jn ik o w  
w n ió s ł ró w n ie ż  w ażne u w a g i w  zakres ie  
udo skon a le n ia  procesu w a lc o w a n ia  ru r .

C z łonek k ó łk a  e k o n o m ik i i  ra c jo n a liz a ­
c j i  p rzem ys łu  chem icznego, s tu d en t B ie ł-  
k in  o p ra co w a ł ra c jo n a ln y  h a rm o n o g ra m  
zm ia no w o śc i ro b o tn ik ó w  d la  jednego  z 
o d d z ia łó w  fa b ry k i „P la s tm a ss “ . H a rm o n o ­
g ram  te n  zosta ł o m ó w io n y  i  z a tw ie rd z o n y  
na  n a ra d z ie  p ro d u k c y jn e j w  oddz ia le . W

c h w il i  obecne j zap ro p o n o w a ny  przez R ie l-  
k in a  h a rm o n o g ra m  zosta ł w p ro w a d zo n y  
w  życie.

O prócz p ra c  in d y w id u a ln y c h  p rze p ro w a ­
dzane są na  w y d z ia le  ró w n ie ż  g ru p o w e  
badan ia  n a u kow e . S iedem nastu  s tu d e n tó w  
k ó łk a  e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji m e ta lu rg ii 
m e ta li cza rn ych  p rze p ro w a d z iło  w  N ow o- 
T a g ils k ic j H u c ie  p racę badaw czą w  dzie ­
d z in ie  u o g ó ln ie n ia  dośw iadczen ia  s tacha­
n o w có w  -  b ryg a d z is tó w  i  in n y c h  ro b o tn i­
k ó w  na  je d n y m  z o d d z ia łó w  h u ty .

W  w y n ik u  zbad an ia  i  u o g ó ln ie n ia  p rzo ­
du jącego dośw iadczen ia  p ra cy  s p o rzą d z ili 
o n i in s tru k c y jn e  w y k re s y , k tó re  są s tu ­
d iow ane  w  szko łach  s ta ch an o w sk ich . 
O prócz tego p rz e p ro w a d z ili o n i p racę  ba­
daw czą w  d z ie d z in ie  u ja w n ie n ia  reze rw , 
p o d n ies ien ia  w y d a jn o ś c i poszczególnych 
o d c in kó w  o d d z ia łó w  h u ty . D y re k c ja  H u ty  
N ow o  -  T a g ils k ie j w ysoko  oce n iła  p ra k ­
tyczną  w a rto ść  w y k o n a n y c h  p ra c  i  p rze­
s ła ła  S tuden tom  podz iękow an ie .

G ru p a  s tu d e n tó w  e k o n o m ik i i  o rg a n iza ­
c j i  p rzem ys łu  b u d o w y  m aszyn  podczas 
s w e j p ra k ty k i w  C ze la b in s k ie j F ab ryce  
T ra k to ró w  w n io s ła  szereg w n io s k ó w  ra ­
c jo n a liz a to rs k ic h . D ośw iadczen ie  p ra cy  te j 
g ru p y  s tu d e n tó w  zosta ło  u ję te  w  a r ty k u le  
zam ieszczonym  w  o b w o d o w e j gazecie 
„ U ra ls k i R abo czy j“ .

W  u b ie g ły m  ro k u  a k a d e m ic k im  se kc ja  
S T N  w y d z ia łu  in ż y n ie ry jn o  -  ekonom icz­
nego zaczęła w c iągać  c z ło n kó w  k ó łe k  do 
p ra cy  n a u ko w o  -  badaw cze j k a te d r. S tu ­
denci czw a rtego  ro k u  —  Ż danow a , G o d i- 
na  i  Jarosz pod k ie ro w n ic tw e m  k a te d ry  
e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji p rze m ys łu  budo­
w y  m aszyn z a jm u ją  się z a g a d n ie n ia m i u - 
ja w n ie n ia  re z e rw  sk róce n ia  c y k lu  p ro ­
d u k c y jn e g o  n a  fa b ryce  ro w e ró w , k tó re g o  
k o le k ty w  w y s tą p ił z cenną in ic ja ty w ą  
ko m p leksow ego  u o g ó ln ie n ia  s ta ch an o w - 
sk iego  dośw iadczen ia  p ra cy  w  d z iedz in ie  
sk róce n ia  c y k lu  p ro d u k c y jn e g o . S tu d e n c i 
d o k o n a li ob liczeń  i  s p o rzą d z ili h a rm o n o ­
g ra m y  fa k tyczn eg o  t rw a n ia  c y k lu  p ro d u k ­
cy jnego, k tó re  pozw o lą  w y b ra ć  n a jb a r­
d z ie j ra c jo n a ln e  sposoby jego  skrócen ia . 
C e lem  p ra cy  g ru p y  s tu d e n tó w  na fa b ryce  
ro w e ró w  je s t sp raw dzen ie  w  p ra k ty c e  
m e tody  ob liczeń  c y k lu  p ro d u k c y jn e g o  o- 
p racow anego  przez k a te d rę  e k o n o m ik i i  
o rg a n iz a c ji p rze m ys łu  b u d o w y  m aszyn  
w y d z ia łu  in ż y n ie ry jn o  -  ekonom icznego 
naszego In s ty tu tu .

W ie le  u w a g i p rz y w ią z u ją  s tu d e n c i do 
S praw y p rz y g o to w a n ia  re fe ra tó w . N a jle p ­
sze re fe ra ty  p iszą z re g u ły  s tu d en c i —  
cz ło n ko w ie  k ó łe k  n a u ko w ych . R e fe ra ty  
pośw ięcone są a k tu a ln y m  zagadn ie n io m  
e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji p rze d s ię b io rs tw  
różn o ro d nych  ga łęz i p rzem ys łu , zagadnie­
n io m  p rzo d u ją c e j n a u k i ra d z ie c k ie j, p r io ry ­
te to w i ro s y js k ie j n a u k i i  te c h n ik i, w ie lk im  
uczonym  ro s y js k im . Duże za in te re so w a n ie
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w śród  s tu d e n tó w  w y w o ła ły  re fe ra ty  na n a ­
stępu jące  te m a ty : „M .W . Łom onosow  i  je ­
go ro la  w  ro z w o ju  m a ta lu rg ii m e ta li czar­
n y c h “ , „R o la  cza rn e j m e ta lu rg ii w  s o c ja li­
s tyczn ym  u p rz e m y s ło w ie n iu  gospoda rk i 
n a ro d o w e j ZS R R “ . N ap isane  re fe ra ty  o 
ro z w o ju  radz ieck iego  p rze m ys łu  ru ro w e ­
go, sam ochodow ego, dźw igow ego. C z łon ­
k in ie  S T N  S za rd ina , K u źm icze w a . S k u ti-  
na i  J a k im o w a  k o le k ty w n ie  n a p isa ły  re ­
fe ra t  „P a s o ż y tn ic tw o  i  g n ic ie  w spółczes­
nego k a p ita liz m u “ .

P ow ażne m ie jsce  w  p ra cy  k ó łe k  se kc ji 
e ko n om iczn e j S T N  z a jm u je  o rg a n iza c ja  
p ro p a g a n d y  te chn iczno  = n a u k o w e j, k tó ra  
p ro w a d zo n a  je s t w  fo rm ie  od czy tów  1 po­
gadanek w  o d dz ia łach  fa b ry c z n y c h  ja k  
ró w n ie ż  w  bu rsach  m ło d y c h  ro b o tn ik ó w .

T a k , na  p rz y k ła d , nas i s tu d en c i w y g ło ­
s i l i  d la  ro b o tn ik ó w  odczy ty  na  te m a ty : 
„W e w n ą trz o d d z ia ło w y  i  b ry g a d o w y  roz­
ra ch u n e k  gospodarczy“ , „M e to d a  in ż y n ie ra  
F . K o w a lo w a  —  p o d s ta w o w ą  d rogą  ko m  
p łeksow ego  u ja w n ie n ia  re z e rw  w y d a jn o ­
ści p ra cy “ , „R u c h  o n a jlepszą  ja ko ść  p ro ­
d u k c ji“ , „O b n iż e n ie  ko sz tó w  w ła sn ych  
p ro d u k c ji p rzy  ka żd e j o p e ra c ji“  1 in n e . 
C z ło n ko m  k ó łe k , k tó rz y  w y je ż d ż a ją  na  
p ra k ty k i,  da je  się n ie  ty lk o  te m a ty  d la  
p ra cy  n a u kow o  -  b a d aw cze j lecz ró w n ie ż  
po leca  się p rzyg o to w a ć  re fe ra ty  lu b  po­
g a d a n k i na te m a ty  ekonom iczne , ogó lno- 
p o lity czn e  lu b  p o p u la rn o  -  n a u ko w e  i  w y ­
głaszać je  w  p rze d s ię b io rs tw ach .

D ążym y do tego, b y  zo rgan izow ać tw ó r ­
czą w spó łp racę  m ię dzy  s tu d e n c k im  to w a ­
rz y s tw e m  n a u k o w y m  a p rze d s ię b io rs tw a ­
m i  C z ło n ko w ie  k ó łk a  e k o n o m ik i i  o rg a n i­
z a c ji m e ta lu rg ii m e ta li c za rn ych  1 m ło d z i 
ro b o tn ic y  W ie rc h  - Is ie c k ie j H u ty  z a w a r l i 
um ow ę, w  k tó re j zo b o w ią za li się w y m ie ­
n ia ć  dośw iadczen ia  oraz podnosić sw o ją  
w iedzę  ekonom iczną . S tudenc i w sp ó ln ie  
z m ło d y m i s tach an o w ca m i h u ty  p ro w a d zą  
p race badaw cze w  dz iedz in ie  u o g ó ln ie n ia  
p rzo d u ją c y c h  m etod  p racy , w  dz iedz in ie  
ob n iże n ia  kosz tó w  w ła sn ych  p rz y  ka żd e j 
o p e ra c ji p ro d u k c y jn e j.

S zeroko  w y k o rz y s ta liś m y  w  ty m  ro k u  
ró w n ie ż  ta k ą  c ie ka w ą  fo rm ę  p ra cy , ja k  
sp o tk a n ia  s tu d e n tó w  z n o w a to ra m i p ro ­
d u k c j i  W  końcu  ub ieg łego  ro k u  odby ło  
się sp o tkan ie  s tu d e n tó w  —  c z ło n kó w  k ó łk a  
e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji p rze m ys łu  b u d ow y  
m aszyn  z w y b itn y m  stachanow cem  to w . 
N ik o ła je w e m . T o w . N ik o ła je w  z ilu s tro w a ł 
sw o je  w y s tą p ie n ie  ry s u n k a m i, schem ata­
m i, p rz y to c z y ł liczne  p rz y k ła d y  ze sw o je j 
p ra k ty k i.  Po ty m  sp o tk a n iu  s tu d en c i od­
w ie d z il i fa b ry k ę , gdzie to w . N ik o ła je w  o- 
p o w ie d z ia ł im  o n o w ych  u d o skona len iach  
I  zapoznał z m etodą  s w o je j p ra cy . Z orga ­
n izo w a n o  sp o tkan ie  z szefem  oddz ia łu  
o rg a n iz a c ji p ra c y  i  p ła c  fa b ry k i „P n le w -  
m os tro jin a szyn a “  to w . B y k ó w ™ , je d n ym  
z in ic ja to ró w  kom p leksow ego  u o g ó ln ian ia

s ta chanow sk ich  m etod p racy. T o w  B y k ó w  
opo w ie d z ia ł o m etodyce kom p leksow ego  
u o g ó ln ia n ia  p rzo d u ją cych  sposobów p ra cy .

C ie ka w ą  fo rm ą  p ra cy  eko n om iczn e j 
se kc ji S TN  je s t o rg a n iza c ja  w yc ieczek do 
fa b ry k , ja k  ró w n ie ż  zw iedzan ie  m uzeów  
m iasta . W  c iągu  ro k u  aka d em ick ie g o  
1951— 1952 k ó łk a  n a u kow e  w y d z ia łu  in ­
ż y n ie ry jn o  -  ekonom icznego zo rg a n izo w a ły  
ponad 30 w yc ieczek  do fa b ry k  S w ie rd lo -  
w s k a  i  obw odu S w ie rd ło w sk ie g o . W  cza­
sie fe r i i  z im o w y c h  zo rg an izow ano  w y ­
cieczkę do fa b ry k  U ra lu  na  tras ie  S w ie rd -  
ło w s k  -  M a g n lto g o rsk . W y c ie czk i te 
znaczn ie  rozsze rzy ły  h o ry z o n ty  s tu d e n tó w , 
zapozna ły  ic h  z n a jb a rd z ie j p rzo d u ją cą  na 
św iec ie  te c h n ik ą  radz iecką , z n o w y m i fo r ­
m a m i ru c h u  stachanow sk iego .

Po to , by  u czyn ić  p racę  s e k c ji S T N  jesz­
cze b a rd z ie j c ie ka w ą  i  różn o ro d ną  o rg a n i­
zu je m y  w y m ia n ę  dośw iadczeń m ię dzy  sek­
c ja m i i  k ó łk a m i różn ych  w y d z ia łó w . K ó ł­
ko  e k o n o m ik i i  o rg a n iz a c ji m e ta lu rg ii m e­
ta l i  k o lo ro w y c h  s e k c ji S T N  w y d z ia łu  in ż y ­
n ie ry jn o  -  ekonom icznego n a w ią za ło  k o n ­
ta k t  z k ó łk ie m  m e ta lu rg ii m e ta li k o lo ro ­
w y c h  s e k c ji S T N  w y d z ia łu  hu tn iczego . N a 
w s p ó ln y m  posiedzen iu  S T N  s tu d en t Soko 
ło w  w y g ło s ił re fe ra t na te m a t „K o m p le k s o ­
w e  u o g ó ln ien ie  p rz o d u ją cych  m etod  p ra cy  
n a  U ra ls k ie j F ab ryce  A lu m in io w e j“ , s tu ­
d en t R o n k in — na te m a t „U o g ó ln ie n ie  p rzo ­
d u ją c y c h  m etod  p ra c y  obs łu g i k o n w e rto ­
ró w  w  P o łu d n io w o  •  U ra ls k lm  K o m b in a c ie  
N ik lo w y m “ .

C z ło n ko w ie  k ó łk a  w y d z ia łu  b u d ow la ne  
go o p o w ie d z ie li na za jęc iach  k ó łk a  ekono­
m ik i i  o rg a n iz a c ji p rze m ys łu  b u d o w y  m a­
szyn w y d z ia łu  in ż y n ie ry jn o  -  e konom icz­
nego o w yso ko śc io w ym  b u d o w n ic tw ie  w  
M o skw ie , o os iągn ięc iach  ra d z ie c k ie j a r ­
c h ite k tu ry ,  o u p a d k u  a rc h ite k tu ry  w  S ta ­
nach  Z jednoczonych . O dczyt b y ł I lu s tro ­
w a n y  k o lo ro w y m i p rzezroczam i.

N a leży  je d n a k  p o d k re ś lić , że k o n ta k t  
m ię dzy  k ó łk a m i różn ych  s e k c ji S TN  n ie  
je s t jeszcze za d o w a la jący . T a  fo rm a  p ra cy  
p o w in n a  być  b a rd z ie j ro z w in ię ta . N a leży  
zo rgan izow ać tw ó rczą  łączność d la  k o m ­
p leksow ego  o p ra c o w y w a n ia  zadań n a u k o ­
w o -badaw czych , w  k tó ry c h  część tech no lo ­
g iczna na p rz y k ła d  b y ła b y  o p racow ana  
przez s tu d e n tó w -te ch n o lo g ó w , a część eko­
nom iczna  —  przez s tu d e n tó w  e ko n om is tó w . 
Jest to  zu p e łn ie  m o ż liw e  do os iągn ięc ia , 
pon iew aż w  c h w il i  obecne j p ra k ty k a  s tu ­
d e n tó w -te ch n o lo g ó w  i  s tu d e n tó w -e ko n o - 
m is tó w  o d b yw a  się jednocześn ie , a w  
w iększośc i w y p a d k ó w  —  w  ty c h  sam ych 
p rze d s ię b io rs tw ach .

Znaczną ro lę  w  u lepszan iu  p ra c y  s tuden ­
ck iego to w a rz y s tw a  n a ukow ego  naszego I n ­
s ty tu tu  p o w in n a  odegrać w y m ia n a  doś­
w iadczeń z in n y m i w yższym i u c z e ln ia m i 
naszego k ra ju .  N ie s te ty , do tychczas ta k a
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w y m ia n a  dośw iadczeń n ie  zosta ła  zorga­
n izo w a n a .

P raca  S T N  je s t szeroko n a ś w ie tla n a  w  
gaze tkach  śc iennych  w y d z ia łu  in ż y n ie ry j-  
no-ekonom icznego . R e g u la rn ie  w y d a w a n y  
je s t b iu le ty n  „N o w o ś c i l i te ra tu r y  ekono­
m ic z n e j“ . K ó łk o  e k o n o m ik i i  o rg a n iza c ji 
p rze m ys łu  b u d o w y  m aszyn  w y d a je  b iu le ­
ty n  b ib lio g ra f ic z n y  „N o w o śc i l i te ra tu ry  
społeczno -  p o lity c z n e j, te ch n iczn e j i  eko­
n o m ic z n e j“ . S ekc ja  S T N  re g u la rn ie  w y d a ­
je  ka le n d a rz  w a żn ie jszych  d a t z dz ied z in y  
e k o n o m ik i ZS R R , w  k tó ry m  k ró tk o  In fo r ­
m u je  o os iągn ięc iach  ra d z ie c k ie j ekono­
m ik i.

P raca  s e k c ji e ko n o m iczn e j S T N  1 jego 
k ó łe k  często je s t o m a w ia n a  w  d ru k o w a n e j 
gazecie u cze ln ia n e j „O  k a d ry  d la  p rze ­
m y s łu “ , w  w y d z ia ło w e j gazetce śc ienne j 
„ In ż y n ie r -e k o n o m is ta “ , w  b iu le ty n ie  s tu ­
denck iego  to w a rz y s tw a  naukow ego .

O bok sukcesów  w  p ra cy  s e k c ji S TN  
w y d z ia łu  in ż y n łe ry jn o -e k o n o m ic z n e g o  is t­
n ie je  jeszcze n ie m a ło  b ra k ó w . Znaczna 
część s tu d e n tó w  n ie  je s t jeszcze u nas 
c z ło n k a m i k ó łe k  n a u ko w ych . W ie lu  cz łon ­
k ó w  kó łe k  p ra cu je  n ie re g u la rn ie . B y w a ją  

ta k ie  w y p a d k i, k ie d y  s tu d e n t ob iecu je  
w ie le  zrob ić , a le p ra cy  ’ s w o je j n ie  d o p ro ­
w adza do końca, n ie  w y k o n u je  sw o ich  
zobow iązań.

N ie  w szyscy s tu d en c i w łą c z y li się do 
p racy  d la  o ka zan ia  pom ocy p ro d u k c ji w  
czasie o d b yw a n ia  p ra k ty k .  T a k  np. w  ro ­
ku  1951-52 w ie lu  s tu d e n tó w  spośród absol­
w e n tó w  w y d z ia łu  in ż y n ie ry jn o -e k o n o m lc z - 
nego n ie  b ra ło  u d z ia łu  w  n ie s ie n iu  k o n ­
k re tn e j pom ocy ty m  p rze d s ię b io rs tw o m

p rze m ys ło w ym , w  k tó ry c h  o d b y w a li p ra k ­
ty k i.

Jeszcze n ie w ie lu  s tu d e n tó w  b ie rze  u d z ia ł 
w  p ra cy  n a u ko w o -b a d a w cze j k a te d r. T łu ­
m aczy się to  ty m , że k a te d ry  za s łabo 
p rz y c ią g a ją  s tu d e n tó w  do u d z ia łu  w  p ra ­
cach n a u kow o-b a d aw czych  i  do w y k o n y ­
w a n ia  u m ó w  w  s p ra w ie  so c ja lis tyczn e j 
w sp ó łp ra cy  n a u k i i  p ro d u k c ji.

D użą  p o p u la rn o śc ią  w ś ró d  s tu d e n tó w  
cieszy się ta k a  fo rm a  p racy , ja k  spo t­
k a n ia  z n o w a to ra m i p ro d u k c ji.  S ku p ia  
to  uw agę s tu d e n tó w  na n o w ych  osiągn ię ­
ciach w  d z iedz in ie  te c h n ik i 1 o rg a n iz a c ji 
p ro d u k c ji.  N a leży zw ię kszyć  ilość  sp o tkań  
z n o w a to ra m i i  k ie ro w n ik a m i p ro d u k c ji.

B ra k i te  m ó w ią  o ty m , że c a ły  k o le k ­
ty w  s tu d e n tó w  i  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  
w y d z ia łu  In ż y n ie ry jn o  -  ekonom icznego 
U ra ls k ie g o  In s ty tu tu  P o lite ch n iczn e g o  im . 
S. M . K iro w a  m u s i zdobyć się n a  pew ien  
w y s iłe k , aby u lepszyć p racę  s e k c ji ekono­
m iczn e j s tudenck iego  to w a rz y s tw a  nauko ­
w ego i  je j  k ó łe k . K on ieczne  je s t d o p ro ­
w adzen ie  do tego, b y  p ra ca  n a u ko w o -b a ­
daw cza s tu d e n tó w  s ta ła  się je d n ą  z n a j­
w ażn ie jszych  części . s k ła d o w y c h  procesu 
dydak tyczno-pedagog icznego  n a  w yższe j 
ucze ln i.

S tu d e n ck ie  to w a rz y s tw o  n a u kow e  po­
w in n o  jeszcze b a rd z ie j pom óc w szech­
s tron n e m u  w y k s z ta łc e n iu  s tu d e n tó w  —1 
p rzysz łych  sp e c ja lis tó w , d o w ódców  p ro ­
d u k c ji.

W .  W O Ł K O W  
K ie ro w n ik  N a u k o w y  S e k c ji 

E k o n o m iczn e j S T N
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